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Rocznie rb, 6 k. -- 
Półroczni 


88» — ei 
Kwartalnie „ 1 „ 50 Wschód sł godz. 7 m. 1% | 
Miesięczn. „- „ 50 UB Ro gods á m. a: 
Odnoszenie 10 k. m, Ubyło e -T m. 45 | 


pojedyńczy 3 k . 


Z przecylkąę pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop.40 
Półrocznie „ 8 » 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej 
Małe ogloszen 


e ia po 
"Ha bezpłatne; tę 


Jutro o godz. 8 
m. 15 wiecz. po 
raz drugi 


Teatr Popułarn 


A. MIELEWSKIEGO 
(KONSTANTYNOWSKA _16). 


FMeatr WiO ali 7 i 


Cegielniana 63. 3306 
Jutro, o godz. 8 m, 15 wiecz. po cenach zniżonych 


__„KUPIEC WENECKI!, 


Znakomity środek odżywozy 
ER K. ŻYCKIEGO 
REFI l detire r 


||| apłeka W. 


Łódź, Piotrkowska Mà 120, tel. 12-93, 


Sprawa perska i Niemcy, 


Silny protest, z którym spotkała się w Tur- 
oyi, w Niemczech i w Austryi nota angielska, 
zapowiadająca rozbiór faktyczny Persji, nie po- 


Rok XIII. 


dziennik poltyczny, rzeńysłow, kanoniczny, Spotazzy Nero, IDO 


Quwaztek, dnia 10 Listopada 1910 roku. 


Ganiory: włazny w Warszawie, uł. Krucza Niż 23; w Pabianicach u p. Feęodara Minke; 
w Zgierzu, w aptoce p. Patka. 


stropicy bO kop. za wiersz peł. 
2 kop. od wyrazu (dim poszukujących pracy po 1/, Kop): 
za wiersz petitowy, Za dołączenie prospektów 6 Tub. 

kopisów drobnych nie Zwraca, 


1 


został bez skutku. Gabinet angielski zwolnił bie- - 


gu i siły wojskowe, które zamierzał wysłać dla 
obsadzenia południowej Persyi, zredukował do 
160 ludzi marynarskiej piechoty, z czterema po- 
lowemi działami. Jest to niewąipliwie słabo ma- 
skowany odwrót, który jednakowoż żadnych cech 
trwałości nię posiada. Sir Grey, prezydent ga- 
binetu angielskiego postanowił wstrzymać się 
tylko z wykonaniem swojego planu do lepszej 
sposobności. 

Tak zrozumiano ten krok niespodziewany 
rządu angielskiego w całym mahometańskim świe- 
cie, w którym z natury rzeczy, wywolał on naj- 
glębsze wrażenie. Nastrój antyangisiski, który 
nota angielska w tym świecie znakomicie wzmoc- 
niła, wyraził się zewnątrz, jako tryumf niemiec- 
kiej polityki wschodniej. Berlin w ciągu jednej 
nocy niemal stał sią czemś w rodzaju nowej 
Moókki dla wyznawców Mahometa, a cesarz Wil- 
helm najpewniejszym i najbardziej wspanialo- 
mysluym przyjacielem, zarówno kalifo konstanty- 
nopolskiego, jak i szachą perskiego. 

Jaskrawy wyraz tego nagłego wzmożenia się 
wpływu niemieckiego na wschodzie mahometań- 
skim, dał niedawny wielki wiee publiczny, który 
odbył się w Konstautynopolu w sprawie perskiej. 
Na wiecu tym, w którym wzięło udział kilka ty- 
sięcy osób ze wszystkich sfer inieligencyi turec- 
kiej i emigrantów perskieh, przewodniczył zna- 
komity teolog mahometański, Ubeidulła, słynny 
z tego, że on to na żądanie komitetu młodoiu 
reckiego podjął się uzasadnienia jego programu 
konstytucyjnego na podstawie Koranu i pogodze- 
nia zasad konstytucyi z prawem kościelnem Sze 
ryatu. 


| zebraniu tysiące mahometan poruczyły nam wy- 


Zwyczajne cgłoszenia za 
Naj 


Tub. od tysiąca egzemplarzy, 


Otóż ten Ubeidulla, człowiek wysoko wy- 
kształcony, więcej paryżanin, niż turek, cieszący 
się wielkiem zachowaniem w najwyższych sfe- 
rach, zaproponował temu wiocowi wysłanie do 
cesarza Willielma następującej dopeszy: 

„My, członkowie wielkiej rodziny muzalmań - 
skiej, która zawsze w ciężkich chwilach zuajdo: 
wała w osobie w. ces. mości wysokiego obrońcę 
i orędownika, już od pięciu lat prowadzimy roz- 
paozliwą walką o wolność, znajdując się stale 
pod groźbą najazdu angielskiego. Pomni slów, 
któremi w. cesarska mość podbiłeś serca 350 
milionów mahometan, obiecując im u grobu Sala- 
dyna obronę i zachowanie ich praw, pomni na to 
szlachetne postępowanie w kwestyach macedoń - 
skiej i marokańskiej, którem w. cesarska mość 
zaskarbileś sobie wieczaą wdzięczność świata mu- 
zulmańskiego, spodziewamy się, że teraz nastąpi 
twoja nieoceniona intarwencja w sprawie nie- 
szczęśliwej i zagrożonej Persyi. Na wielkiem 


razió ci, najjaśniejszy panie, tę nadzieję wraz 
z uczuciami wdzięczności i oddania. Swiat mu 
zułmański wznosi gorące a serdeczne modlitwy 
za waszą 068. Mość, za cesarzową i ZA wielki 
naród niemiecki*. 

Wysłanie tej depeszy uchwalono jednogłośnie 
wśród buczliwych oklasków i okrzyków: „Niech 
żyją Niemcyl* „Precz z potrójnem porozumie- 
niem!* 

Cesarz Wilhelm nie dał światu muzulmań- 
skiemu dlugo czekać na laskawą odpowiedź. 
W tych dniach mianowicie rozeszła się wiado- 
mość, że władca Niemiec zamierza odbyć dragą 
podróż na wschód, aby w osobistem zetknięcia 
ze światem muzułmańskim vtwierdzić w nim jesz- 
cze bardziej tę wiarę i miłość do Niemiec i Ho- 
henzollernów, której tak pełuy wyraz widzimy 
w przytoczonej powyżej błagalno - holdowniczej 
depeszy. 

Jeżeli sir Grey nie liczył się z takim efek- 
tem swojego współdziałania z Rosyą na gruncie 
perskim, to mógł się teraz przekonać, że istotnie 
oddat Berlinowi swoją notą ogromną przysługę. 
Zrozumiano teź to w Londynie i zatrąbiono=jak 
się rzekło—na odwrót. Konserwatywny „ Times“, 
który pierwszy ogłosił światu rozbiór Pergyi, 
zamieści teraz szereg artykułów, w których sta- 
ra się uspokoić mabomotan zapewnieniem, Że 
Auglia nigdy niczego więcej nie pragnęja, jak 
tylko dopomódz rządowi perskiemu do utrwale- 
wia w swo,em państwie wolności i porządku., Zaś 
w „Daily Chronicle“ zamieścił profesor uniwer- 
sywta w Cambridge, Edward Browne, będący 
jedaym z najgłębszych znawców Persyi w Anglii, 
obszerny artykuł, w którym bardzo ostro putę- 


; pia politykę sir Grega w Persyi i ostrzega Ane 


za tekstem po 7 kop, za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
mniejsze ogłoszenie 20 kop, Reklamy 
ARTYKUŁY bəz oznaczenis honorargum Radskcya UWAŻA 


i Nazrologi 


giię przed drażnieniem muzułmanów uiezręczną i 
bezzasadaą polityką zaborczą. Zdaniem Brow- 
nego, nienawiść Świata małometańskiego może 
przyprawić Anglię o katastrofę. Nie należy bo- 
wiem zapominać, że w swojem własnem państwie 
ma ona blizko 100 milionów mahometańskich pod 
danych. 

Tak więc sprawa perska w dotychczasowym 
swym rozwoju przyniosła na razie tylko Niem: 
com nieoczekiwany pożytek. 


Uxłady między fabrykantami a robotnikami 
o wynagrodzenie za kalectwo. 


Jeszcze w roku.4907 senat rządzący rozpa- 
trywał sprawę o takie układy, lecz wyrok do- 
piero w tych dniach, ukazał się w druku. 

Oto, co czytamy w wyroku pomienionym: 

Chociaż prawo z roku 1903 wprowadzilo 
wiele zmian zasadniczych do postępowania sądo- 
wego, mie zmieniło jednakże cech zasadni 
czych procesu sądowego i dlatego odszkolowanie 
zarządzone być może tylko na żądanie robotnika. 
Ani inspekcya fabryczna, an! sąd nie mogą Z u- 
rzędu upomnieć się o wynagrodzenie dla kaleki 
Nie dość na tem. Sam poszkodowany traci prawo 
do skargi, jeżeli w ciągu lat dwóch od wypadku 
nie wytoczył sprawy. 

Gdy w Radzie państwa toczyły się rozprawy 
nad redakcją nowego prawa, zaproponowano, 
ażeby sąl kierował się zawsze taksą; lecz pros 
jakt ten odrzucono z zasady, że trybuuuły nie 
mogą przyznawać poszkodowanemu więcej nad to, 
czego sam on żąda. Dlatego też, jeżeli powód do- 
maga się umorzenia wszczętej poprzednio sprawy 
bez przytoczenia nawet motywów, sąd nio mu 
zasądzić nie może i sprawę umorzyć powinien. 

Jeżeli strony zawarly przed umorzeniem spra- 
wy układ pojednawczy wobec rejenta, to akład 
taki nie może równać się zrzeczeniu wszelkich 
pretensyj. Bo w myśl powołanych przepisów układ 
wtedy tylko spór raz na zawsze rozstrzygnie, 
jeżeli zatwierdzony będzie przez iospektora, 6 ile 
sprawa nie doszła do sądu lub przez sąd, gdy 
sprawa jest w biegu. A 

Z tych zasad senat stanowi, źe sprawy o 
wynagrodzenie za kalectwo, toczące się na zasa- 
dach prawa roku 1908, mogą być na żądanie 
robotnisów umarzane, lecz umarzanie to nie jest 
ostateczn» | uie odbiera możności poszkodowane 
ma wysiąpienia 4 nową pretensyą, ópartą na 
przepisach powołanych. 

A więc żadna koiplanacya, spór kończąca 
spisana prywatnie, żaden akt urzędowy przed re 
jentem s.vrządzony, nie załatwia sprawy, o il 
nie będzie zatwierdzenia iuspektora lub sądu. 


mn mA 


Budowa teatru. 


Wozoraj polskie Towarzystwo teatralne w Ło- 
dzi, w lokalu wlasnym przy ulicy Cegielnianej 
XM 63, zwołalo ogólne zebranie w sprawie budo- 
wy nowego gmachu teatralnego w Łodzi, na któ- 
re zuproszono i wszystkich tych, którzy zadeklaą- 
rowali nabycie akcyj przyszlego Towarzystwa 
akcyjnego „Teatr Polski w Łodzi“ w liczbie 
przeszło 500 osób; przybyło jednak zaledwie 5 
procent. 

Pomimo to zebranie uznano za prawomocne. 
Otworzył je o godz. 9 wieczorem p. Antoni Sta- 
mirowski, prezes komitetu organizacyjnego Tow, 
„Teatr Polski w Łodzi*, zapropotowawszę na 
przewodniczącego zebraniu p. Stanisława Łąpiń- 
skiego, który, objąwszy przewodnictwo, zaprosił 


do prezydyum na asesorów pp: Siefana Lemenó 
inżyniera i d-ra Leona Czaruożyła, ua trzymająs | 


cego zaś pióro inżyniara p. Leona Golca. 

Po ukonstytuowanin prezydyuw, 
Stamirowski skreślił pokrótce historyę starań i 
zabiegów © zrealizowanie projektu budowy no- 
wego gmachu teatralnego w Łodzi, odpowiedniego 
dostojeństwu i kulturaltemn znaczonin Sceny pol- 


skiej w mieście takiem jak Łódź, liczącem około 
400,000 mieszkańców. Sprawozdawca szezególniej- ; 
szy nacisk połozył na potrzebę ożywienia akeyi | 


w przedmiocie zbierania deklaracyj i gotowizny 
na fundusz budowy, gdyż tylko wytężone usilo- 


wania całego tutejszego społeczeństwa polskiego i 
tak doniosły dla | 


pozwolą zrealizować projekt, 
sztnki polskiej w Łodzi. 

O ile jednak przy rozpoczęciu akeyi w tym 
kierunku zapanował rokujący wiela nadziei zapał 
i rozwinięto gorączkową działalność, a tyle w ro- 


ku ubiegłym ogień ten przygasi, tląc zaledwie , 


w iskierce. Przyczynił się do tego 1 pożar tea- 
tru Victoria, gdyż zarząd Tow. teatralnego, Za- 
jęty budową tsatru prowizorycznego przy ul. Ce- 
gielnianej, zbyt obarczony był pracą, aby mógł 


dość gorliwie zająć się lak trudnem uziełem, jak | 


zebranie funduszów na budowę nowego gmachu 
teatralnego, 
do zrealizowania tego projektu nowe Qowarzystwo 
akcyjne i w tym celu wybrano komitet organi- 
zacyjny, który przy pomocy dwóch podkomitetów: 
męskiego i damskiego, zajął się zbieraniem de- 
klaracyj i gotówki na budowę teatru, 

Sprawozdanie komitetu organizacyjnego, spo- 
rządzone przez jego kontrolera, p. Czesława 
Świerczewskiego, wykazuje, że fundusz budowy 
nowego gmachu teatralnego przedstawia się obec- 
nie, jak następuje: 

Po dzień 9 listapada r b. 


ow. wzajemnego kredytu, w banku kupieckim 
łódzkim, w banku handlowym warszawskim, w ban 
ku handlowym łódzkim, w łożzkiem Tow. wza 
jemnego kredytu dla kupców i przemysłowców— 
ogółem 14,030 rub. 84 kop. 

Przytem nadmienić należy, że z 96 książe 
czek deklaracyjnych zwrócono 6, jako, całkowi- 
cie wyvzerpane, 15 niewyczerpanych calkowicie, 
826 całkowitych, razem 47; pozostało zaś u 
akwizytorów książeczek 22, m akwizytorek 27, 
razem 49. 

Po dzień 9 listopada r. b. złożono dekla 


racyi 518 na 1972 akcye, przedstawiające ogó- i 


łem sumę 49,800 rb. do której dodać należy za» 
deklarowane przez Tow. teatralue 25,000 rubli, 


czyli że razem na budowę teatru zadeklarowano 


sumę 74,300 rb., do której dodać należy sumę 
1,486 rb. 18 kop., wydątkowaną z funduszów 
komiteta organizacyjnego, na płacę urzędnika 
prowadzącego książki rachunkowe, księgi buchal- 
teryjne, oraz na materyaly piśmienne, marki stem- 
plowe, pocztowe, drnki, ogłoszenia i t. p. 


Ogólem więc zadeklarowano na budowę tea- 


tru 75,786 rb, 


Wśród 518 deklarantów niema jeszcze ani 
jednej z poważnych firm handlowych, 
z ludzi bogatych w m. Łodzi, Przeważnie są 
to przedstawiciele szerszego ogólu. Pole zatęm 
do pracy w tym kierunku rozległe, 

Wyjednanie zatwierdzenia projektu ustawy 
przyszłego T-wa akcyjnego „Teatr polski w Ło 
dzi* przekazano komitetowi organizacyjnemu; jak 
również sprawę wyszukanią i nabycia placu pod 
budowę. Co do tej kwestyi wyłoniona dyskusya 
wykazała, że jakkolwiek starania, by miasto od- 


p. Antoni i 


Dlatego też postanowiono stworzyć , 


znajdowało się | 
„fla w instytucyach kredytowych: łódzkiem ' 


ani też ` 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 listopada 1910 r. 
SE r zwa ten 


; dało pod budowę nowego gmachu teatralnego Ry- 
nek Targowy przy ulicy Dzielnej, przyjęte były 
sympatycznie przez p. prezydesta miasta i rad 

nych, a nawet odbyło się w tym przedmiocie kil- 
ka posiedzeń w magistracie, dotychcząs jednal: 
odnośny referat nie był przedstawiony władzom 
wyższym i nie wiadomo, kłedy to nastąpi. 

Wobec takiego zabagnięnia sprawy w magi 
stracie komitet organizacyjny starał się O naby- 
cie placu odpowiedniego i w tym cela wszedł 
w pertraktacye z kilku właścicielami placów w 
śródmieściu, wszelako dła braku funduszów i dy- 
rekigwy ze strony ogółu deklarantów nic kón- 
kretnego w sprawie tej nie przedsięwziął. 


Zebranie ogólne po dłuższej dysknusyi spra- | 


: wẹ placu pod budowę przekazało komitetowi or- 


' ganizacyjnemnę który w stanówczej chwili pro- 
, jekt swój w tym przedmiocie przedstawi zwoła- | 


, nemu ad hoe ogólnemu zebraniu, 

Na tem materyał sprawozdawczo-dyskusyjny 
WgCZzerTpano, 

Dla uzupółujenia komitetu organizacyjnego 
przysziego „Tow. ake. Teatr polski* zarządzono 
, wybory 8 członków. 

Większością głosów wybrano: pp. d-ra Leo 
na Czarnożyła, Gustawa Geyera, Aleksavdra Hei- 
mana, Walentego Jankowskiego, Karola Kozłow- 
skiego, Stanisława Łypińskiego, Tadeusza Mogil- 
unickiego, Tadeusza Sulawskiego. 

Z kolei największą liczbę głosów otrzymali: 
i pp. WŁ Wygonówski, D. Tempel, Stanisław Wi- 
dner, dr. E. Mitelstaedt, dr. Waiten i Czesław 
Szaniawski. 


| KALENDARZYK TERMINOWE. 
| IMIONA SŁOWIAŃSKIE Jutro Spitosława. 
TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA. (Ceglelnia- 
na ur. 63), Dziś „Eros i Psyche“ J. Żuławskiego. 
Początek o godz, $ min, 15 wieczorem, Jutro „Kupiec 
wenecki“. Początek o godzinia 8 min 16 wieczorem. 


| TEATR POPULARNY (Konstautynowska nr, 16). 
| Dziś „Róża Berąd*. Początek 0 GE 8. m. 15 wieh 
| czorem, Jutro „Rewolwer”. Początek o godz 8 min. 
| 16 wieczorem. 


ZE STRAŻY. Dziś o godzinie 7 wieczorem ówi- 
czenia sygnałowe ll oddziału straży ogniowąaj ochotnicze) 
w domu rekwizytaw gim tegoż oddziałg, 


zzz 


KRONIKA, © 


(=) T-wo miłośników Polski. Od styunego 
| przyjaciela polaków, d-ra Leopolda Lenards, o- 
| trzymoje „Dziennik Kijowski” następującą, wiado- 
mość: 

We czwartek dnia 3 b. m. odbyło się u nas 
w Lublanie zebranie organizacyjne «Towarzystwa 
miłośników Polski». Prezesem nowego Btówarzy- 
szenia jest ks. dr. Lampe, zastępca marszałka 
krajowego, wiceprezesem dr, Juraj Adlesic, kand. 
| adwokacki, członkowie zarządu: dr. Mirko Bozic, 
| sekretarz główny stronnictwa katolicko narodo- 
, wego ks. prof, Josip Dobovec, Iwan Stefe, redak- 
, tor, ks. Leopold Lenard it. p 

Celem nowego stowarzyszenia będzie zazna- 
| jamiać słoweńców z Polską, jej historyą, źyciem, 
| stosunkami, literaturą i językiem, i nawiązywać 
stosunki kulturalne i ekonomiczie z polakami. 
Stowarzyszenie będzie urządzać w Lublanie kursy 
języka polskiego, odczyty, wykłady, urządzać bę- 
dzia wycieczki do Polski i t. d. 

(—) Położenie prasy w państwie rosyjskiem 
(stanowić będzie temat do interpelacyi Grupy pra- 
cy, do których materyały zostały już zgromadzo. 
ue, a obejmują wszystkie fakty represyj praso- 
wych, począwszy od r. 1906, t. j. od czasu roz- 

wiązania pierwszej Dumy. Szczególniejszą uwagę 
zwróciła Grupa pracy na prowineyę. 
Í inierpelacyę tę postanowiono sformułować 
w sposób następujący: 

1) Czy wiadomo jest prezesowi rady mini- 
strów, że działalność administratorów centralnych 
i prowineyonalnych w stosunku do prasy jest 
sprzeczna z obietnicami manifestu z dn. 17 (30) 
października? 

2) Jeżeli powyższe jest wiadomem, jakie pre- 
(zes rady ministrów zamierza przedsięwziąć środ- 

kl, w celn wprowadzenia w życie Najwyżej o- 
głoszunych zasad manifestu z dnia 17 (30) paź- 
dziernika? 


(—) Otwieranie aptek, Umyślna podkowisya 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


l 


p z R i 


| brania członków Zgromadzenia, 


, 
$ 


| 


| 
| 
| 


dumska wniosków prawodawczych Opracowała , 


projekt w sprawie otwierania aptek. 
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W referacie podkomisyi powiedziano, że mo- 
nopol apteczny wraz z taksą aptekąrską podnosi 
do tego stopnia cenę lekarstw, iż ludzie niezamoż- 
ni uie są w stanie leczyć sję u lekarzy, lecz u- 
ciskają się do pomocy znachorów i różnych środ - 
ków „domowych*. Dlatego też zasądą nowej u- 
sahi. aptekarskiej powinno być zniesienie mono- 
polum, 

„W myśl opracowanego przez podkomisyę 

projektu, prawo otwierania aptek przysługuje 
lostytucyom ziemskim, miejskim i społecznym, 0- 
ACRE prywatnym, mającym stopień farna- 
ceuty. 
, Apteka może być otwarta, skoro tylk» zalo- 
życiel otrzyma od imiejssowego lekarza powiato- 
wego ziemskiego lub miejskiego zaświadczenie, 
iż apteka zaopatrzona jest w lekarstwa i potrzo= 
bne środki w dostatecznej ilości, Pozwolenia na 
otwarcie apteki nie potrzeba, właściciel jej wi- 
nien tylko zawiadomić gubernialaą radę lekarską, 
iż otworzył aptekę. Przytem jedna i ta sama D= 
soba nie może mieć więcej nad Jedną aptekę w je- 
dnem i tem samem mieście, 

(h) Ze straży ogniowej ochotniezsł. Z roma- 
dzenie niajstrów tkackich, „te ada = 
chomości Xi 526 w roka 1880 odstąpiło magi- 
stratowi łódzkiemu plao przy ulicy Przejazd, na 
którym postawiono budynek dla straży ogniowej 
ochotniczej, z tem jednakże zastrzeżeniem, aby 
na żądanie Zzromadzenia majstrów tkackich plac 
ten był zwruc ng. 

Magistrat łódzki dnia 4 października 1880 
roku objął plac i pobudował na nim- dom 
rekwizytowy dla straży ogniowej ochotniczej, 

Obecnie plac ten jest potrzebny Zgromadzeciu 
tkaczów, które chce wznieść na nim budynki. Wy- 
jasniło się również, że członkowie Zgromadzeaia 
majstrów tkaokich Antoni Gaterman i Zachargasz 
Schaltz; mie- wyjednawszy uchwały ogólnego ze- 

] $ samowolnie d. 4 
października 1880 r. kontraklownie u b. rejanta 
lódzkiego Jana Kamockiego odstąpili magistrato- 
wi plat powyżej wymieniony. Ż powodu więc, 
że Zgromadzenie wajstrów tkackich nie miało za 
miaru darować powyźszego placu magistratowi 
i nie uosažallo Gaiermana i Schultza do za. 
warcia kontraktu, więc uważa go za nielegalny i 
nie obowiązujący Zgromadzenia majstrów tkuó- 
kich 1 dlatego plac powyżej wymieniony winien 
być zwrócony Zgromadzeniu. Straż jednak do- 
browolnie nie chce go oddać, opierając się na 
tem, że bylo wiadome członkom Zgromadzenia 
kto stawia budynki, kto je zajął, a jeżeli Zgro- 
madzenie wówczas ani myślało protestować, to 
tem samem akceptowało zawartą umowę. 

Zgromądzenie tkaczów podało skarga do Bą- 
du okręgowego w Piotrkowie, prosząc, aby sąd 
okręgowy 1) użnai akt darowizny placu za nie- 
obowiązujący, a plac nakazem sądowym polecił 
magistratowi i straży ogniowej ochotniczej zwró- 
cić Zgromadzeniu txaczów w przeciągu miesiąca 
od dnia wręczenia awizacji sądowej i usunąć 
z niego wszystkie budynki, postawione przez o- 
skarżonych; 2) aby przysądzono od obu oskarżos 
nych, t, j. magistratu i straży ogniowej ochotni- 
czej na korzyść strony skarżącej koszty sądowe; 
8) aby wyrok podlegał tymczasowej egzekucyi—i 
4) aby sądzono sprawę w obecności pelnomocni. 
ka w osobie adwokata przysięgłego Leonarda Cy- 
bulskiego, zamieszkałego w Piotrkowie. 

Dnia 20 października r. b. magistrat m, Ło- 
dzi i zarząd straży ogniowej ochotniczej otrzy- 
mali dwizacye z sądu okręgowego, wedlug któ- 
rych, jeżeli plac wie- będzie oddany Zgromadzenia 
tkaczów do dnia 24 listopada r. b. dobrowolnie, 
rozpocznie się dochodzenie sądowe i narazi prze- 
grgwających na wszelkie koszty, 

(—) Zabezpieczenie handlowców przed wyzy - 

em. W praktyce haudlowej zdarza się często, 
że współpracownicy przedsiębiorstwa danego, prócz 
stałej pensyi, otrzymywać mają i tantyemę, to 
jest wynagrodzenie w T[oriumie pewnego procentu 
od czystogo zysku. Obliczenie tego zysku oparte 
być może tylko na podstawie ksiąg handlowych. 
Czy przy takim nkładzie stosunków kupiec lab 
właściciel przedsiębiorstwa może odmówić przed- 
stawienia ksiąg handłowycii? Senat zadecydował, 
że zawierając uwową tantyemową z prącowni» 
kiem, właściciel przedsiębiorstwa tem samom zgo: 
dził się na ujawnienie ksiąg swoich i dlatego sg- 
dy w sprawach tego rodzaju obowiązane są żądać 
składania ksiąg. 


(—) 0 powiększenie liczby polioyi. Mimo to, 
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że komisya bndżetowa Dumy odrzusiła w ciącu 
sesji ubiegłej cały szereg drobnych projektów 
prawodawczych o powiększeniu policyi w różnych 
miejscowościach — ministeryum spraw wewnętrz- 
nych złożyło znowu Dumie — jak piszą „Birż. 
Wiedom.* — projekt łączny w sprawie powięk- 
szenia liczby policyi w 25 miejscowościach w pań- 
stwie. W projekcie tym zażądano wydatku rub. 
797,000 na utrzymanie powiększonych liczebnie 
załóg policyjnych. Prócz tego w projekcie zapro- 
ponowano, aby część wydatków na utrzymania 
policyi wzięły ma się miasta; z tego na Łódź 
przypada 212,000 rub., na Lublin 23,000 rub. i 
na Sosnowice 22,000 rub. 

(—) Protokuł zjazdu rabinów. Opracowanie 
protokułu zjazdu rabinów dla rządu przez: spe- 
cyalną komisyę redakcyjną, trwało dlugie mie- 
siąco, 

„Komisya— jak informuje prasa żydowska — 
starała się wyprostować nmiegladkości, usuwając 
wyrażenia zbyt ostre, skierowane do obcych i za- 
stępując je wyrażeniami bardziej prawomyślnemi 
i pelnewi pokory wobec wyższej władzy, 

Roboto ukończono przed dwoma miesiącami, 
ale wtedy dyrektor departamentu A, N. Churnzin, 
bawił zagranicą, œ inni urzędnicy tego departa- 
mentu, dobrze usposobieni, byli także na urlopie, 
a przeto umyślnie opóźniono przedstawienie pro- 
tokólu. Obecnie p, Cherazin i owi urzędnicy już 
powrócili, rabini więc wręczyli protokuł, „nie 
obawiając się już więcej, że wpadnie on w nie- 
właściwe ręce", 

Do protokuła włączono «list objaśniający» 
bar. Ginzburga, przewodniczącego zjazdu. Depar- 
tament przystąpi w tych dniach do opracowania 
materyału przy pomocy d-ra Kropsa. 


(x) Biada kawalerom! Jak donoszą z Poters- 
burga, Kkomisya finansowa w Dumie państwowej 
uchwaliła, 
tych pobierać półtora raza taki, jak od żonatych 


(z) Kolej wschodnio-wieruszowska od kilku- 
nastu lat oczekuje urzeczywistnietńia, 

Wczoraj wyjechał z Łodzi inżynier p. W. 
Czapski z urzędnikiem do szczególnych poleceń p. 
W. Biernackim do Częstochowy w celu zbadania 
kę przez który ma być przeprowadzona nowa 

nia. 

(h) Z Twa cyklistów - turystów. Wczoraj na 
posiedzeniu zarządu T wa cyklistów-turystów, pod 
przewodnictwem prezesa p. Jasińskiego, posteno- 
wiono urządząo w każdą sobotę, w lokalu Towa 
rzystwa wieczornicę z tańcami; kwartalne zebra» 


nie członków zwołać na d. 16b. m.o g, 8-ej wie- | 


ezoren. 

Przyjęto w poczet członków p. p. Czesława 
Zakowskiego, Wacława Dziubaniego i Pawła Kra- 
marzewskięgo. 


(a) Zawieszenie wypłat. Istniejąca od grud- | 


nia roku zeszłego firma manufakturowa (chnstki 
wełniane) „Rnzow i Stiickgoldd* w Łodzi, która 
wydawała towar do wyrobu tkaczom zarobnym, 
zawiesiła wypłaty, Pasywa obliczają na 55,000 
rubli. 

Zaangażowani są tkacze zaroboi, właściciele 
przędzalni i wykończalni. 


(h) Szajka złodziejsza. W dnin 19 lutego 


1910 roku w Łodzi własciciel sklepu za skórami | 


przy ulicy Staro-Zarzewskiej X: 27, Szmaul Kople- 
wicz, z powodu soboty zainknąl swój sklep z na- 
dejściem szabasu i poszedł do mieszkania w tym- 
że domu. 


O godz. 9 wieczorem jakiś chlopiec przybiegł | 


z ulicy i oznajmił mu, iż sklep jego okradziono. 
Rzeczywiście szybę wystawową rozbito i skra- 
dziono 6 par kamaszy męskich i 2 pary damskich, 
wartości 54 rb. 

Poszkodowany zawiadomił policyę. Agenci 
wydziału śledczego poszli do mieszkania nieja- 
kiego Juliana Majewskiego przy ulicy Suwalskiej 
M 31, gdzie zastali kompanią złodziei, znanych 
im, którzy przynieśli ze sobą skradzione rzeczy, 
mianowicie: Drapikowskiego, Mańkę i Skierec- 
kiego. 

Sledztwo wykazało, że należeli do tej kra- 
dzieży jeszcze Marcińaki, Frontczak, Bykowski 
oraz Dymant, 

Sąd okręgowy piotrkowski wezoraj skazał 
mieszkańca wsi Soka, gm. Grzybki, 17-letniego 


Bronislawa Drapikowskiego na 8 miesięcy wig- | 


zienia, 2l-letniego mieszkańca wsi Jędrzejów, gun. 
Wiskitno, Boleslawa Mańkę na pozbawienie praw 
i przywilejów i 11/4 roku rot aresztauckich, 18- 


aby podatek dochodowy od nieżona- | 


letniego mieszlcańca Łodzi, Franciszka Skiereckie* 
go na l rok wiązienia, 17-letojiego mieszkańca Ło- 
dzi, Leonarda Marcińskiego na 8 miesięcy wię- 
ziemia, 20-letniego mieszkańca wsi Szczytno, gm. 
L.szków, Józefa Frontczaka ua 1 rok więzienia 
 [8-letnlego Bolesława Bykowskiego na 3 mie- 
saca więzienia, a mieszkańca Piotrkowa Nausynn 
D;manta, oskarżonego o kupno kradzionych rze- 
©, uniewinnił dla braku dowodów, 

(b) Kary akcyzy. Małżonków Ajzyka i Este- 
rę Tajtelbaumów za nieprawną sprzedaź piwa 
w swem mieszkaniu akazał sędzia pokoju I re- 
wiru na zapłacenie po 50 rb. kary i 26 rb. kary 


patentowej, oraz na osadzenie w więzieniu po 2 ; 


| 
| miesiące. Oskarżeni nia złożyli kaucyi w sumie 
, 150 rb., przeto zaraz ich aresztowano. 
| — Sędzia pokoju VII rewiru za nieprzestcze- 
, gamie przepisów akcyzowych skazal właścicielkę 
| dystrybucji przy ulicy 
| na 25 rb. kary lub 7 dni aresztu. 
(h) Za nieprzestrzeganio przepisów sanitarnych 
i wlaściciol domu przy nl. Cegielnianej JM 50, Lej- 
Í ba Padwa, skazany został ua zapłacenie 100 rb. 
kary lub 14 dni aresztu. 
| Tobiasz Przepiórka, Wschodnia 27 i Wołk 
Frankensztein, Wschodnia 35, na 50 rb. lub 3 ty- 
godnie aresztu. 


(x) Zawieszenie lekcyj w gimoazyum Wita. 
nowskisgo. W ciągu ostatnich trzech tygodni u- 
jawnioao śród uczniów gimnazyum Witanowskiego 
7 wypadków szkarlatyny. W raporcie, przedsta- 
wionym dyrektorowi p. Sennikowi, lekarz gimus- 
zyaluy, dr. Leon Grossman, wskazał na grożące 
uczniom niebezpieczęństwo zarażenia się straszną 
tą w skutkach chorobą i, powołując się na po- 
stulaty bygieny szkolnej i cyrkularz minisieryum 
oświaty z 1905 roku, zażądał przerwania zajęć 
szkojnych na 2 tygodnie, t. j. na czas ukrytego 
okresu szkarlatyny i dokonania dezynfekcji 
| wszystkich klas i ubikacyj szkolnych. Dyrektor 
| niezwłocznie zwołał radę szkoluą w celu rozwa- 


żenia wniosków d-ra Grosamana. Po wyczerpują- 
cej duskusyi, rada jednogłośnie uchwaliła prosić 
| kuratora okręgu naukowego o zawiesźonie lekcyj 
| i zarządzenie dezyufekogi, W ubiegły poniedzia- 


| žek nadeszła wiadomość z okręgu o zatwierdza- | 


Jak słyszeliśmy, zarządzenia władzy szkolnej 
przyjęli rodzice z uznaniem, jako dowód troskli- 


| wości o zdrowie powierzonych jej pieczy wycho- 
| wańców. 


| niu uchwaly Dir szkolnej. 
| 


(z) Z kolel elektrycznych. Zarząd Kolei ola- | 


| ktrycznej podjazdowej wązkotorowe) „Łódź - Pa- 
| bianice* sprowadził w ostatnich cząsach aż z „za 
| granicy“ 10 wagonów osobowych, w tej liczbie 5 
motorowych. 

i Smutaue to jest bardzo, żeby poważniejsze ob 
| stalanki sprowadzać z zagranicy, jak gdyby u nas 
| w kraju nie było zakładów wyrabiających wa- 
| gony. 

| (a) Komitet budowy szpitala dla obłąkanych 
żydów, wobec kradzieży puszki wraz z dokumen- 


tami ọ założeniu kamienia węgielaego, postanowił ' 


wyczekać jakiś czas jeszcze, a w razie nieodna- 
lewenia dokmwentów — kowitet przygotuje kopię 


aktu uroczystości, w której nadmienione będzie, | 


| 
| 
| 
: że orginał skradziony. 
| Komitet załatwi to bez udziału osób postron- 
nych. 
| (a) Sprawy szkół miejskich. Utartym w Ło- 
| dzi zwyczajem nauczyciele oraz nauczycielki szkół 
miejskich już od lat kilku rzadko kiedy we wła. 
| ściwym czasie otrzymują płace, Co częstokroć 
stawia ich w bardzo przykrem położenia Nie 
otrzymawszy płacy a ubiegły październik, udają 
się ze skargą tym razem już do władz wyższych. 

(x) Nieporządki dorożkarakie. P. poliemajster 
| m Łodzi wydal rozporządzenie, aby zabierać nu 
mery chłopcom, którzy, nie mując jeszcze lat 18, 
powożą dorożkami, oraz takim dorożkarzom, któ 
rzy uie mają na sobie odzieży przepisanej porząd- 
nej, 

> Właściciele dorożek, posyłający na miasto chlop- 
ców młodziutkich, jako woźniców, będą pozbawis. 
ni prawa zajmowania się przewozem w Łodzi. 

Wożuicom zaś, nia mającym odzieży przy- 
zwoitej, będzie odjęte prawo powożenia, dopokąd 
nia przedstawią takiej odzieży, 

Prócz lego pozbawieni będa prawa pawoże- 
nia ci wożajce, którzy ne bęią mieli derek dla 
przykrywania koni w mrożus dni w Czasie po- 
atoja, 


ZES 


Konstantynowskiej X: 86 0 


srt anar 


(a) fizósi sairem rosy jdn © boern 
wilającie 'imreęys sayaivekaj, jak {sacs kūueni 
rosyjski w ©Grzeramie, obecnie Maia jesl jeizóiv 
zorganizt wany. 

Pud cukra rós;jakiego, otrzymywuiewgao przew 
jedną z firm tumeczngek, kosztuja 4 rb. Zamen 
konsula, gdyby tą esug możne bylo Jesieóc roii 
żyć to, wadług zapewnień miajscowych Kvpodw, 
cukier rosyjski opangwałby zupełnie rynek tam 
tejszy, wypierając cukier francuski i austryncki. 

(h) Za kandał w godzinach niedozwolonych 
skazaną została właścicielka rostauracji Variete 
„Olimpia“, Helena Kronen, ua 25 rb. kary iab 7 
; dni aresztu. 

i (h) Za sprzodaż miąsa ponad taksę skażžani ż0- 
stali właściciele jatex Dawid Szulc, Wschodnia 57, 
na 10 rb. lub 2 dni areszta, Icek Goldman, Widzew- 
ska 45, na 5 rb. lub 1 dzień aresztu i Wajskoypf na 
15 rb. lub 3 dni aresztu, Józef Orlik, Targowa 28, 
, Konstanty Radomski, Składowa 32, Adam Otto, 
' Nawrot 63, Roman Rychter, Przejazd 47, po 25 
rb. lub 10 dni aresztu, Józef Łuczak, Składowa 
12, Adam Wesołowski, Składowa 17, po 15 rb. 
lub 3 dni aresztu, Wacław Lorkowski, Składowa 
24, na 30 rb. lub 14 dni aresztu, 

| (b) Za nieostrożną jazdą po mieście oraz na- 
| jechanie przy ulicy Piotrkowskiej na stójkowego, 
| skazany został przez sędziego pokoju XI rewiru 
, Józef Wojciechowski na 7 dni bezwzględnego are- 

szin. 

| (h) Zapasowi żołnierze Abram Porkal i Wa- 
| lenty Siarczyk, za niestawienie się ua służbę, uka- 
, rani 7 dniami aresztu, 


(2) Wykrycie bandy. Od dłaższego gzasu gra- 
sowała banda złodziei, która stale okradała wa 
gony z towarami, wysyłane koleją fabryczno* 
lódzką. 

Wczoraj władze żandarmeryjne w Przanówi- 
cach pod Koluszkami u kolonisty niemca A. Waj- 
sa, w stodole, wykryły kilkadziesiąt sztuk pocho 
dzącego x kradzieży towaru, wartości kilkunastu 
tysięcy rubli. 

Wykryte towary złożono w Koluszkach do 
rozporządzenią władz policyjno sądowych, 

Avesztowano wiele osób, przeważnie 2 niż» 
j szej służby kolejowej. 


(w) Za miemoldowanie lokatorów. Gubernator 
piotrkowski skazał mieszkańca ulicy Widzawskiej 
„ur. 35, Floryana Sliwkę, na 2 rb. lub 1 dzień 
| areszlu;, Suchera Perla (Wschodnia 47) — na 10 
rubli lub 3 dni aresztu; właściciela domu przy 
| m. Południowej nr. 21, Gustawa Starka — na 25 
rubli lab 7 dni aresztu; Alberta Cakra, właści- 
ciela domu przy ul. Wschodniej nr. 51 — na 26 
rubli kary lub 7 dni aresztu; rządeę domu przy 
ul. Składowej nr, 15—na 25 rb. kary lub 7 dni 
aresztu; wlaściciela domu przy ul. Olgińskiej nr. 
12, Marajdkę Ledera—na 25 rb. kary lub 7 dni 
aresztu; rządcę domu przy ul. Juliusza ur. 81, 
Mendla Złotkiewicza — na 25 rubli kary lub 2 
tygodnie aresztu. 

— Za wystawienie ogłoszenia przed skla- 
pem tylko w żargonie skazany zostal na 25 rb. 
kary Inb 2 tygodnie aresztu właściciel restaara- 
eyi, przy ul. Cegielnianej nr. 63, Feliks Świeczka. 

(a) £ wydziału śledczego. Agenci wydzialu 
śledczego pońcy: łódzkiej zatrzymali znów kilka- 
, naście osób, które dopuścili się szeregu kradzie 

ży, mianowicie: 1) przy szosie Rvkicińskiej M 5 
napadli na przejeżdżającego Mendla Kona i zrabo 
wali skrzynię z towarem; 2) kradzież towaru ma- 
nufakturowego wartości 280 rb. z fabryki Gusta- 
wa Bekkera, przy ul. Wólczańskiej Xe 26; 3) kra- 
dzież gotówki artykułów sprzedażnych z restau 
racji Mowszy Mulikowskiego przy ul. Rzgowskiej 
M 1; 4) kradzież ze sklepu z wędlinami Karola 
Karliouskiego, przy ul. Slawiańskiej M 15, mię- 
są i różnych artykułów spożywczych na kilkadzie- 
siąt rubli. 


(h) Za kradzież zapałek. Stefau Nowsk, ko- 
rzystająe z nieawogi furmana, skradł z wozu przy 
ul. Rokiciúskioj, 250 pudelek zapałek, wartości 
2 rb. 50 Kop. i te sprzedał Ludwice Myszkow= 
skiej W sądzie XIII rewira Nowak przyznał się 
do winy i sędzia pokoja skazał go na 10 mie- 
sięcy więzienia, a Myszkowską na półtora mie= 
siąca areszia. 

(L) ža bezprawny handel wódką sędzia po- 
kojn XIIl-go rewiru m. Łodzi skazał mieszkańca 
Zgoerca, Jówela Piewząka, na 4 miesiące wię- 
zicala. 


4 


(x) Ze stowarzyszenia pracowników i pra- 
cownie krawieckich. W niedzielę dnia 13 listo- 
pada o godzinie pól do 10 w lokalu wiasnym 
przy ulicy Konsitantynowskiej X 5 odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie czlonków tego 
stowarzyszenia. 

(x) Z Towarzystwa Krzewienia oświaty. 
Przypominamy, że w niedzielę o godzinie 4 po 
południu w sali przy ulicy Zawadzkiej X 17, p. 
Franciszka Rudnicka wyglosi odczyt „Łopioły* 
powieść historyczna Żeromskiego. 

(a) Zatwierdzono plany na budowę kotłowni, 
komina, farbiarni i innych budynków Jana Ko- 
ksa przy ulicy Aleksandrowskiej pod nr. 87 na 
Balniach. 

(h) Pożar. Wczoraj o godzinie 1 minut 40 
po południu przy ulicy Spacerowej M 40 w mie- 
szkanin Leona Grabowskiego, właściciela pralni, 
wyniki ogień gwałtowny. 

Zona Grabowskiego, ratując dziecko, bardzo 


silnie poparzyła sobie nogi. Przybyły oddział II į 


straży ogniowej ochotniczej ogień w parę minut 
ugasił, ala juz w mieszkaniu poopalały się prà- 
wie wszystkie sprzęty. à 
Godna uwagi jest przyczyna pożaru. Zbyt 
blizko pieca stojąca bańka z naftą wskutek roz- 
grzania się pękła i nafta rozlana zajęla sią plo- 
mieniem, który ogarnąl momentalaie cały lokal, 

(h) Kradzieże Przy ul, Aleksandrowskiej z mle- 
szkonia Adama Singera skradziono rozmalta rzeczy, War- 
tości 100 rb. Przy ul. Zawadzkiej nr. 40 Chaimowi Koh 
nowt skradziono 340 rb. 

(p) Pogotowie ratunkowa w ciągu dnia wozo. 
rajszago pomiędzy innemi wzywano do następujących 
wypadków: 

— Ogóluemu osłabieniu uległy cztery osoby, z któ 
rgeb jedną odwieziono do szpitala Poznańskich, jedną 
do mieszkania, jedną odesłano do Przytułku neclegowego 
na ulicą Cmentarną. EE x 

— Na rogu ulie Aleksandrowskiej i Zgierskiej Ka= 
zlmierz dŁojewski, lat 19, robotnik kolejowy, odwożąc 
ładunek, upnół na belg bawełny i starczącą w niej gru 
bą igłę wbił sobie całą w piorsj; na stacyi Pogotowia 
igłę wydobyto, a Łojewskiego w stanie osłabionym odė 
wieziono do szpitala Aleksandra. 

— Na ulicy Widzewskiej nr. 133 Marcin Postalak, 
robotnik, lat 29, w maszynie, na której pracował, oka- 
leczył prawą rękę 5 f 

— Na fogu alle Ceglelnianaj i Zagajnikowej, po 
wracającamu z fabryki robotnikowi, Stanisławowi Ja 


ranę w plecy. W groźnym stania qdwieziono go da szpi- 
tala Poznańskich. 
+ 


(a) Zmiany w duchowieùstwie. Z rozporządze- 
nia biskupa dyecezyi kujawsko-kaliskiej wikaryusz 
parafii Rzgów, pow. łódzkiego, ks. Jan Pelo, 
przeniesiony został na takież stanowisko do No- 
woradomska, 

(a) Koncosyę na księgarnię w Zgierzu uzys- 
kał p. Krzemiński, 


ROZWOJ — Ozwartek, dnia 10 listopada 1910 r. 


nym występem p, Laury Duniaówny, nieporówna- 


| nej inierpretatorki efektownej roli „Psychy*. 


f 


Jutro „Kupiec Wenecki” po raz pierwszy po 


cenach zaiżonyeh, 


| Rybicki 
Andrzejewski, dekląamować zaś będzie jedna z git 


m O a 


(a) Z komisyi poborowej powiatowej. Pobór , 


popisowych z gmin: Gospodarz, Czarnocin, Żero - 


min, Brójce, Wiskitno, Chojny i Górki ukończono | 


onegdaj. Z gmin tych, stanowiących 2 rewir po- 
borowy, przyjęto do służby wojskowej na rachu- 
nek tegorocznego kontyngensu 185 popisowych. 

Jutro rozpoczyna się losowanie i pobór po. 
pisowych z 3-go rewiru powiatowego, w sklad 
którego wchodzą gminy: Luómierz. Łagiewniki, 
Nowosolna, Radogoszcz i Brużyca, oraz m. Zgierz. 
Pobór z tego rewiru potrwa do Ż1 b. m. 

(h) Handel krowami. Wczoraj na targ w rze- 
Źni na Balutach przyprowadzony 


przeszło 100 ' 


krów mlecznych na sprzedaż. Placono od 70 do | 


150 rb. za krowę. Handel krowami na targa 
w rzeźni bałuckiej rozwija się z każdym rokiem, 
eo dowodzi, iż ma on większą racyę bytu niż 
w rzeźni miejskiej, której się włoscianie boją i 
targ w niej byl dla nich niedogodny, Większość 


przyprowadzonych krów pochodzi z ziemi ięczyc- | 


kiej i kujawskiej; pędzone są trakiem zgierskim, 
aleksandrowskim, gdzie znajdują się obory bar- 
dzo starannie prowadzone. Ziemianie twierdzą, że 
z czasem targ ten będzie iaoźe jedynym na lep- 
sze gatunki krów mlecznych. Tow. opieki nad 
zwierzętami w każdą środę delegnje na targ swego 
członka dla nadzoru, aby krowy, wyprowadzane 
z targu, były zaraz dojone. 


SZTUKA | PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski A, Zelwerowicza (Cegielnla- 
na 63). Z kancelaryi tealralnej komunikują nams 
Dziś po latach pięciu ukaże się ua scenie 
naszej. „ros i Psychę* Zulawskiego 2 gościn= 


i | wieczorei zyęznym dla członków i osób wpro- 
błońskiemu, zaczajony napastnik zadał nożem głęboką | wieczorein muzycznym dl iłooków io p 


W najbliższym czasie wejdzie na repertuar 
naszego teatru uajnowsza komedya lodzianina p. 
Jana Adolfa Hertza p. |. „U Źródła cnót“, któ- 
ra do niedawna święciła w Warszawie rzetelne 
tryumfy, 

(x) Teatr popularny 
stantynowska 16. Z kancelaryi teatralnej 
mikują nam; i 

Dziś wspaniała sztuka w pięciu aktach G, . 
Hauptmana „Róża Bernd“ która jaż cztery przed: | 
stawienia zapełoiła salę teatru popularnego — 
a rozentuzyazniowana publiczaość oceniając Wy- 
borną grę artystów oklaskiwała ich kilkakrotnie 
po każdym akcie. 

Jutro arcjwesoły „Rewolwer“ Al. br- Fre- | 
dry — wywołujący homeryczne wybuchy śmie- 
chu w rozbawionej widowni, 

W sobotę po poludnin dla młodzieży wode- 
wil p t „Królowa z przedmieścia grany ciągle 
z nadzwyvzajnem powodzeniem kaąsowam i arty- ' 
stycznem; wieczorem premiera którą będzie sztu- 
ka angielskiego pisarza Karola Marlowa w 8-ech 
aktach p. t. „Złoty wiek rycerstwa”. Jest to 
utwór, któremu towarzyszył sukces niebywały 
na wszystkich sceeuach zagranicznych, a ostatnio 
w Warszawie zachęcił dyrekoyę teatru populara | 
nego do wystawienia i niewątpliwie zdobędzie 
sobie oua i w Łodzi powodzonie nadzwyczajne. 

(x) Z „Lutni* W podwieczorku muzycznym 
urządzonym staraniem Towarzystwa „Lutnia* 
w nadchodzącą niedzielę czynny udział biorg: 

Pp. Zofia Wajnrebówna, L Danielak i P, 
(spiew); grać na skrzypcach będzie p. 


A. Mielewskiego Kon - 
komu- 


p W EZ sa 


artystycznych wiejscowego teatru polskiego. Po- 
dwójny kwartet męzki „Lutni“ 
giem pieśni kompozytorów pierwszorzędnych. 

Podwieczorek rozpocznie się o godzinie 5 
po po!udnin, 


(x) Wieczór muzyczny. Towarzystwo muzycz= 
ne imienia Szopena rozpoczyna swą działalność 


wadzonych w niedzielę, 18 b. m., o godz. 8 wie- i 
czorem, w lokalu Towarzystwa przy ul. Widzew- | 
skiej X 73, 

Współndział w wykonaniu programu przyjmą: | 
panie Mossakowska i Sliwerska, utalentowane ama- ! 
torki śpiewaczki, p. Aleksander Meyerhoff, wio- 
lonczelista, uczeń dyrektora Jotóyki, a następnie 
prof. Kleogla w Lipsku, p. W. Powiadowski, pia- ' 
nista, dyrektor „Liry”, następnie chór męski To- ' 
warzystwa i kwartet smyczkowy, złożony z pp: | 
Java i Henryka Goebiów, B. Dudzińskiego i dyr. 
Joteyki. 

Współudział takich sił i obfity program po- 
winien być niemaią atrakcyą dla wszystkich, któ- 
rzy istotaie miłują sztukę muzyczną. 


ZABAWY. 


(x) Zabawę, urządza Stowarzyszenie spożyw- 
cze robotników chrześcijan, dnia 12 go listopa- 
da w sali Domu ludowego przy ulicy Przejazd 
N 34. 

Początek zabawy o godzinie pół do 8 ej wie 
czorem. 

Zabawę rozpocznie pogadanka o wspólnej pra 
cy w Stowarzyszeniu. Następaie wystąpią maudo - 
liniści z utworem muzycznym. 

Orkiestra Stow. przygrywać będzie do tańców 
na sali 


(x) Chór śpiewu z wotywy przy kościele św. 
Józefa urządza w sobotę dnia 12 b. m, wieczor- 
nicę z tańcami w lokalu p. Zalęmana (Pasaż 
Szulca Xe 2, pierwsże piętra) z nader urozmaico- 


j 
| 
l 
l 
| 
I 
i 


i nym programem. 


AA 0 


Początek o godzinie 8 wieczorem, 


Tedtr popularny. — „Rewolwer, komedya w 5-iu 
aktach, Al. hr. Fredry. 

Krępowany długo więzami cenzury «Rewol- , 
wer» dopiero w roku zeszłym uzyskał prawo ' 
wejścia ua repertuar teatralny, 

W komedyi tej Fredro osmiesza ludzi lęka- 
jących sig nawet cienia polityki. Wszystko, co 


, tował rolę niemego Paola p. Bartoszewski. 
' polegająca na mimica jedynie wywolywała wyba- 


wystąpi z szere» į; 


, zwrócił się do obecnych wogóle, 
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ma choćby lekki pozór politykowania wprawia ich 
w febryczne drżenie, budzi obawę zamknięcia 
w twierdzy. Mówi się tu dużo o żavdarmach, 
twierdzy, zamknięciu, lecz w takiej formie, że 
trudao dopatrzeć sią chociazby cienia nieprawomyśl- 
ności politycznej autora lub teź jego dzieła, 
Wartość sceniczua <Rewolweru» niewielka, 
Fabuła słaba, niektóre sceuy zbudowane bardzo 
udatnio, całość głębszego wrażenia nie pozosta- 
wia. A jednak jest w tem ów specyalny zapa- 
szek fredrowski, miły i pociągający, który po- 


: zwala wysłuchać sztuki bez znudzenia, a nawet 
' z pewnem zainteresowaniem. 


<Rewolwer» tak jest zuany 2 palnych wydań 
dzieł Fredry, gdyż tutaj, na szczęście, Index go 
nie dosięgnąl, -że treści powtarzać nie będziemy. 
Teatr popularny wystawił «Rewolwer» bar- 
dzo starannie co do dekoracy] i kostyumów ko- 


| biecych, kostyumy jednak męskie wiele pozosta- 
, wiały do życzenia. 


W wykonania nie można było odczuć Fredry. 
Wogóle całe dzisiejsze pokolenie artystów Fredry 


,nie rozumie i nie odtwarza dzieł jego tak, jak 


tego wymaga myśl przewodnia tych zawsze świe- 
żych, choćby po kilkakrotnem widzenin, utworów. 

Główna rola hr. Mortana przypadła w udziale 
p. Rychłowskiemu, Odsuwając na bok zarzut nis- 
właściwego traktowania Fredry, otrzymamy je- 


, szcze całość dość słabą i bladą. To sumo powie- 
i dzieóby można o p. Rożańskiej (Pamela) i p. 


Pancewicznu (Paroli, notarjusz), Świetuie potrak- 


Gra 


chy szczerego śmiechu i huczue oklaski, Bo też 
wykonawoa kreował ją prawdziwie artystycznie. 

Z reszty obsady względnie dobrze grali pp.: 
Bzowski (Barbi, agent handlowy) i Orłowski (Ce- 
zar Negri, literat). P. Bzowskiemu zaznaczyć je- 
szcze trzeba pochlebnie wyborną charaktery:acyę. 


Iks. 
Z KRÓLESTWA, 


Soleki fabryczne. W Janowie lubelskim oraz 


"w miejscowościach położonych nad brzegami rze- 


ki Wyżmianki, w ostatnich czasach zdarzył się 
szereg podejrzanych wypadków rozstroju żołądka 
i kiszek, 

Powstało przypuszczenie, że powodem tych 
zachorowań jest zanieczyszczenie wód rzeki Wyż: 
mianki ściekami fabrycznymi z fabryki papieru 
w Mazauowię pow. nowo aleksandryjski (puław» 
An k innych sąsiednich, oraz z garbarni w Kra- 
śnikn. 

Do zbadania tej okoliczności ntworzył guber- 
nator lubelski komisy pod przewodnictwem d-ra 
Tołwińskiego, lekarza powiatu Inbelskiego, skła- 
dająca się z pomocników naczelników powiatów 
nowo-aleksandryjskiego (puławskiego) i janow» 
skiego, inżyniera pow. nowo-aleksandryjskiego 
(puławskiego) p. Kozieł Poklewskiego, i zarzą- 
dzającego Jubelskiem laboratoryum weterynaryj- 
nem, p. Markowicza. 


Otwarcie Zakładu poprawczego dla kobiet 
(Magdaleack) w Częstochowie. W dniu 6 b. m. 


"w siedzibie własnej przy ul. św. Barbary JE 5 
odbyła się wobec grona kilkudziesięcin zaproszo - 
'nqch osób uroczystość otwarcia, Dokonał jej 


ks. prałat Lorentowicz, który po poświęceniu 
a do sióstr 


w szczególności z przemową, wskazując wzniosłe 


, zadania i cele instytucyi i blogosławiąc im na 


trudnej lecz owocnej pracy. Po tem przemówie- 
niu mieszkanki zakładn oraz dzieci zaproszone 
odśpiewały kilka pieśni chóralnych, oraz wypo- 
wiedziały parę okolicznościowych wierszy i dya- 
logów. 

Wraszeje na tejże zaiinprowizowanej scence 
odegrano ponuczający obraz w kilku odsłonach, 
zastosowany również do okoliczności, 

W zakładzie, obliczonym wogóle na miejsc 
20, znajduje się już 15 dziewcząt w wieku lat 14 
do 20, do których przybyć mają w najbliższym 


‘ czasie jeszcze 3 z Warszawy i 2 z Częstochowy, 


tak, że miejsc wolnych juź niema. Zakład, jstnie- 


(jący od lat Gia dwa lata temu nabył dom za 


rb. 15,700. 

Wszystkie pokutalce są to dziewczęta đa- 
wniej upadłe, dziś wprowadzane z powrotem na 
prawą drogę za pomocą pracy fizycznej (hafty, 
szycie bielizny, krawiecczgzna, a wkrótce pral- 
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nia, piekarnia i t. p.) i moralnej, które prowa- 
dzą dwie siostry wyższego chóru i cztery siostry 
służebne przy pomocy czterech dozorczgń, da- 
wnych wychowanek tegoż samego i takiegoż za- 
kłedu z Warszawy, oraz przy współudziale w pra- 
cy ks. Salomona. Kapelauem zakładu jest ks. No- 


wieki. 


—— 


Ostatnia poczta. 


— „Temps“ w korespondencji z Berlina ogła* 
sza: 

Z początkiem roku 1909, kiedy Izwolskij do= 
magal się odstąpienia Sandżaku Nowobazarskiego 
Serbii, przyszedł do skutku uklad austro-turecki, 
w którym Tureya otrzymała zabezpieczenie ze stra 
ny Austro-Węgier, że status quo państwa otomań 
skiego będzie utrzymany przeciw wszelkim rosyj. 
sko-bułgarskim zakusóm terytoryslinym i wzdłuż 
całego wybrzeża Czarnego morza żądnemu innemu 
mocarstwa nie czynił ustępstw bez zgody Austro- 
Węgier. 


Ten artykuł „Tempsa* o rzekomym traktacie 
turecko anstryackim podczas przesilenia aneksyj > | 


nego w Berlinie komentują jako intrygę, aby w Pe- 
tersburgu i Sofii wywołać nieufność do polityki an: 
atryack:ej. i i 

W artykule tym przebija chęć wywołania w 
Petersburgu wrażenia, że Austrya właśnie prze- 
szkodziła projektom Rosji co do otwarcia Darda- 
nelów. 

— „Narod. Listy“ zamieszczają artykuł naczel- 
ny p. t. „Spiskowcy przygotowują nową rzeź". 

Dziennik donosi w nim, że spiskowcy odbyli 
świeżo posiedzenie, na którem postanowili, W ra- 
zie śmierci następcy tronu, ks, Aleksandra, Za- 
garuąć władzę w swoję ręce, Najpierw zamordo« 
wany ma być ks. Jerzy i kilku deputowanych, po 
czem król Piotr zmuszony zostaniedo abdykowa 
nia na rzecz ks Pawła. 

— Na wozorajszem posiedzeniu delegacgi an - 
stryackiej socyal-demokrata Bonner zaatakował o. 
atro cesarza Wilhelma, który objeżdża wszystkie 
miasta i wygłasza w nich mowy podburzające, przez 
co staje sią żywiołem niepokoju i prowokacyi w 
Europie. 


— Podróż byłego szscha, Mahomeda Alego, | 


do Paryża, ma, jak twierdzą pisma, tło politycz 


ne i pozostaja w związku z ostatniemi wypadka- 


mi w Persyi. ; 
Jek sądzą, zamierza on wykonanie zamachu 


stanu, w porozuiieniu Z Rosyą, przedtem jednak 
pragnie się rozmówić ze swoim stryjem, ZAlii-e8- 
Saltaneh, przebywającym stale w Paryżu. Zdetro 


nizowany szach ma jeszcze w Persji licznych / 
Wielu ; 


oddanych mu polityków perskich bawi zagrani- 
cą, z nimi też ząpówne porozumie się także Ma- 


stronników, którzy pragną jego powrotu. 


homed Ali podczas obecnej podróży. 


TELEGRANI. 


Berlin, 9 listopada (P). Cesarz Wilhelm dnia 
11 b. m. w drodze do Donaueschingen odwiedzi 
Najjaśniejszego Cesarza, Najjaśniejszą Cesarzową 
i besseńską parę w:elkoksiążęcą w Wolfsgartenie, 

Petersburg, 9 listopada (P). Na posiedzeniu 
dzisiejszem pod przewodnietwem Golubiewa roz- 
ważano referat koimisyi co do projektu o prawie 
autorskiem. Przedyskutowano dziesięć pierwszych 
artykułów projektu, 

Petersburg, 9 listopada (P), Pod przewod- 


nictwem wiceministra spraw wewnętrznych, ntwo- i 


rzono umyślną komisyę w oelu rozważania bra- 
ków w istniejącej organizacyi sprawy lekarsko- 
sanitarnej w Cesarstwie i ogólnych zasad prze- 
kształcenia tej organizacji. 

Petersburg, 9 listopada (P). Skonfiskowano 
X 10 pema «Ruskoje Bogaistwo». Redaktorą: 
wydawcę Korolenkę posiągnięto do odpowiedzial- 
ności wedlng p. 1 art. 129 kod. karnego, 

Londyn, 9 listopada (P). Sian rzeczy w tych 
miejscowościach Walii, w których wyniknął strajk, 
budzi obawy, Pociągami nadzwyczajnemi wysłą- 
no 10 pułk huzarów, 200 żołnierzy piechoty i 
300 policyantów londyńskich. Podczas rozruchów 
uszkodzono urządzenia wentylacyjne w dwóch szy- 
bach. Zachodzi obawa, że udusiło się 400 koni, 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 10 listopada 1910 r. 


Cały okrąg przedstawia obraz ruiny. Wislu po- 
licyantów jest ranuych. Minister spraw wewnętrz- 
nych zamierza uciec się do pośrednictwa. 
Londyn, 9 listopada (P) W mieście Eberdar 
8,000 strajkujących robotników nusiłowało owład- 
nąć szybem, lecz zostali odparci przez policyę. 
, Gdy następnie robotnicy zaczęli rzucać kamienia- 
| mi na policyantów, ci ostatni rozproszyli tłum 
uderzeniami lasek. 60 strajkujących poraniono 
ciężko, Wiele w tej liczbie kobiet wpędzonych zo: 
stalo do kanału, który przeszły w bród. 
Do Cardiffu przybyło wojsko. 
Í W Cleydendalu znowu wybuchły zaburzenia. 
Obawiają się o życie głównego dyrektora kopal- 


———— 


ni kambryjskich, Liwellina, podtrzymującego przez | 


awych służących działanie maszyn, aby zapobiedz 
zatopieniu szybów. 

W Tomypandy i Aberonianie — równioż za- 
burzenia. W pierwszej z tych miejscowości zbu- 
rzono wieje magazynów, a w wielu domach po- 
wybijano szyby. Straty bardzo duże. Wynikły 
poważne starcia między strajkującymi a policją. 
Z oba stron mnóstwo ranionych. Przez pewien 
czas tłum był panem położen a. Tomypandy mialo 
wygląd, jakby cało zostało wystrzelane i zrabo- 
wane. Jeden policyant został zabity. 

Skutkiem zaburzeń w Poatiprajd przybyła 
tam kawalerya, 

Minister spraw wawnętrznych w orędzia pi- 
śmieniem da robotników górniczych południowej 
Walii oświadczył, iż przyjmie przedstawicieli ro- 
botników pod waronkiem, że natychmiast zaprze- 
staną zaburzeń. 
| Londa, 9-go listopada, (P.) W. poładniowej 

Walii, w zagłębiu węglowem, gdzie strajic trwa 
już od dni kilku, przyszło wczoraj do krwawego 
starcia pomiędzy policgą è strajkującymi. Minister 
Churchill ofiarował się na rozjamcę pomiędzy za» 


| 


borów do kongresu w Stanach Zjednoczonych, 2w% 
cięstwo demokratów zapewnione. Dotychczas zy 
skali już 37 krzeseł poselskich. 

Nowy Jork, 9 listopada. (Wł) Wybuchła re 
wolucyą w Honduras (rzeczpospolita w Ameryce 
Srodkowej nad zatoką Honduras) w całej pełni. 
Prezydent rzeczypospolitej zwrócił się, dotychczas 
bezskutecznie, o pośrednictwo do rządu w Wa- 
szyngtonie. Rząd w Honduras jest wobec rawo- 
lucgi bezsilny. 


Z ostatniej chwili. 


Poznań, 10 listopada. (WŁ) Dzisiejszej nocy 
zmarł tutaj nagle ka. prałat Wawrzyniak, wybi- 
tny działacz na polu pracy spolegznej i prezes 


i polskich szkółek ladowych w Pozuańskiem. 


Londyn, 10 listopada, (Wł.) Z powodu obe- 
cuošci wojska wezorajszy dzień przeszedł w okrę- 
gu górniczym południowej Walii zupełnie spokoj- 


| nie. Robotnicy zażądali od ministra cofnięcia 


rządom kopalń a robotnikami, Tymczasem z Lon- ` 


dynn wysłano ua miejsce oddział kawaleryi z 300 
,1 piechoty z 20) ludzi. 
Lozania, 9 listopada (P.) Nocy ubiegłej 
zmarł nagle poseł rosyjski w Lizbonie, Kojander. 
Tokio, 9 listopada (P.) Dwudziestu sześciu 
japończyków oskarżonych o współudział w spiskn 
na życie cesarza, podczas odwiedzania przezeń 
szkoły wojskowej, sąd uznał za winnych, Zagra» 
ża im kara śmierci 

Wiedeń, 9-go listopada. (WŁ) 
z Bialogrodu: 

Oświadczenie deputowanego prof. Masaryka 
w delegacyach, według którego dokumenty w głoś- 
nym procesie Friedjanga były falsyfkatem, spo- 
rządzonym przez: jednego z członków poselstwa 
austryackiego w Białogrodzie — wywołały tu po- 
wszechną sensacyę. 

Wiedeń, 9 listopada. (Wł.) Minister spraw za- 
granicznych, hr. Aehrenthal, zaprzeczył w delega- 
cyach oświadczeniu posła Masaryka, jakoby doku- 
menty w procesie Friedjunga były sfałszowane, 
Minister zapewnia, że posel austryacki Forgacz 
odwołany został ze stanowiska posła austrgackie - 
go w Białogrodzie, wbrew Życzeniu rządu serb- 
skięgo. 

Kolonia, 9 listopada. (WŁ) Południowo-nie- 
mieckie stacye obserwacyjne zanotowały dziś po 
południu kilka wstrząśnień, jednak dalekich. 

Seismograf w Lublanie podaje o oddaleniu na 
10,000 kilometrów. 

Wstrząśnienia w zacliodaich i południowych 
Niemczech nie powtórzyły się, Pomimo to ludnoś 
| okolie, gdzie wczoraj wstrząśnienia dały się we 

znaki, zwłaszcza w okolicach Dueren, jest zaviepo- 
kojona. 
Paryż, 9 listopada (WŁ) Parlament przy- 
jął porządek dzienny, połączony z wotum za» 
ufania dla rządu 296 głosami przeciw 209. 
Wynik ten poprzedziły burzliwa rozprawy. 
| Opozycja zarzucała rządowi nieprawne naduży- 
cia władzy podczas ostatniego bezrobocia, 
Madryt, 9 listopada (WI) Rokowania Hi- 
szpunii z Marokiem o indemnizacyą (Hiszpania 
żąda 280 milionów franków za koszta wyprawy, 
podjętej celem „uśmierzenia kraju“. Maroko ofin- 
rowało przeź swego przedstawiciela w Madrycie 
8 milionów franków (Przyp. Red.) postępują na* 
przód i jest nadzieją że doprowadzą, drogą wza* 
jemnych ustępstw do szczęśliwego rezultatu. 
Budapeszt, 9 listopada. (W1) W Tatrach (po 
stronie węgierskiej) znaleziono trupy 8 turystów, 
którzy, zaskoczeni zamiecią śnieżną, znaleźli Śimierć 
w górach. 
Nowy Jork, 9 listopada. (WŁ) Podczas wy- 
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wojska. Na zarządzenie gabinetu zamknięto 
wszystkie sklepy, Na dzień dzisiejszy oczekiwa- 
ne są nowe starcia i zaburzenia. 

New-York, 10 listopada. (W2) Strejk woźni- 
ców rozszerza się. Strejkujący wywoływali wczo- 
raj częste rozruchy i alarmy, podpalając wozy 
oraz bili pracujących woźniców. 

Londyn, 10 listopada. (Wł.) Weżorajsza mo- 
wa Asquita, w której oświądczył, że Anglia nie 
zamierza mieszać się w wewnętrzną politykę Per- 
sji, wywołała bardzo dobre wrażenie, ponieważ 
kładzie tamę insynuacyom rozsiowanym przez 
niemców o zaborczych planach Anglii. Zwłaszcza 
ustęp © ograniczeniu zbrojeń i apel do ladno- 
ści wszystkich krajów, aby od rządów swych wy- 
magały zaprzestania zbrojeń, spotkał sią ż ogól- 
nem uznaniem, 

New Tork, 10 listopada. (Wł.) Wedłag do: 
tychozasowych obliczeń wybrano 212 demoókra- 
tów, 177 republikanów, 2 socyalistów, Wynik 


,lem oznacza protest ludności przeciwko nowej 


„Zeit* donosi | 


i jących dotychczas ciągłych deszczów, 


z Z, W 


taryfie i klęskę Roosevolia, zwłaszcza zwycięstwo 
demokratów w New-Yorku zmniejsza znacznie 
widoki wyborn Rooseyelia prezydentem, 

Drezno, 10 listopada. (Wł) Strajkujący ro- 
botnicy szowcy odrzucili wczoraj warunki fabry- 
kantów, jako niedostateczne i uchwalili trwać 
w dalszym ciągu w strajku. 

Kolonia, 10 listopada. (WI.) Wskutek trwa- 
Ren i do- 
plywy jego w dalszym ciągu gwałtownie przy- 
bierają. Wiele mostów woda pozrywała, Komani: 
kacya bardzo utrudniona. 

(Telefonem z Warszawy). 

Loterya, Dziś, jako w 1 dniu ciągnienia 4-ej 
klasy 195 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego 
padły następujące glówniejsze wygrane: 

4000 rb. ur. 672, 

1000 rb. nr. 17404. 

600 rb. nr. 4378, 8647, 19026 

300 rb. nr. 2354, 3168, 4791, 5594, 13765, 
10252, 18298, 20510, 31334. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św, Stanisława Kostki. 
Bohdan, Wanda, Jerzy i Halina. 60 kop, 


SPOSTRZEŹENIĄ METEOROLOGICZNE 
Śtacyt centralnej K, B, E. 
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Wszystkim, którzy raczyli przyjąć udzial w odprowadzeniu zwłok 


<T p- 


a w szczególności Szanownemu Duchowieństwu 


za slowa pociechy i oddanie osta- 


tniej posługi, jak również bylym koleżankom szkolnym, oraz za licznie zlożone 


wieńce sklada z serca plynące „Bóg zaplać” 


Z WARSZAWY. 


* Jubileusz Barcewieza. 

Koncert odbył się przy zapełnionej sali. Ju- 
bilata przyjęła publiczność owacyjnie i uczcila 
przez powstanie z miejsc. 

Panie i panowie stawili się na koncert w ubra- 
niach balowych. 

Złożono setki wieńców z napisami, świadczą- 
eemi o uznaniu talentu Barcewicza. 

W uczcie po koncercie przyjęło udział 200 
osób. Wygłoszono liczne mowy, z których naj- 
większe wrażenie wywarła mowa P. Maszyńskie 
go, który przemawiał w imienin Konserwatoryum 
warszawskiego. 

Odczytano przeszło 200 depesz. 


* Sobór prawosławny. 

W ministerynm spraw wewnętrznych czynio- 
no zabiegi o włączenie na r. 1911 do budżetu 
państwowego sumy 59,000 rb. na dokończenie i 
dodatkowe roboty przy budowie soboru prawo- 
sławnego na placu Saskim. Ministeryum skarbu 
oraz kontrola państwowa nie zgodziły się na pro- 
jekt powyższy, a umieszczoną już w budżecie mi- 
nisterynm spraw wewnętrznych, sumę 59,000 rb. 
wykreśliły. 

* Naukowa pracownia piwowarska. 

Istniejąca przy Stowarzyszeniu pracowników 
gorzelniczyeh w Warszawie stącya doświadozalna 
uczyniła krok dalej, zmierzając do przekształce- 
nia się w poważny instytut fermentacyjny. Jak 
wiadomo, wsprawie tej sporządzono ankiętę Śród 
właścicieli gorzelni i ziemian, pracownię zaś roz- 
szerzono, i oprócz pierwszego kierownika, p. Jana 
Sokołowskiego, zaproszono drugiego w osobie p, 
Stanisława Próżyńskiego, b. profesora szkoły go- 
rzelniczej w Dublanach. 

Obecnie znowu założono specyalną pracownię 
piwowarską podkierunkiem d ra Stanisława Boc- 
ciolonego, który kształcił się specyalnie w tym 
kierunku w laboratoryach i browarach zagra- 
nicznych, szczególnie w Monachium i Kopeska 
dze. Pracownię uposażono w aparaty najnow- 
szych systemów. Działalność jej polega na wy- 
konywaniu analiz chemiezoych i biologicznych 
z zakresu piwowarstwa. Wyprowadza też droż- 
dże czystej kultucy dla browarów, obejmuje kon- 
trolę nad browarami w zakresie przerobu i ndziela 
bezinteresowbie porad technicznych w tej dzie» 
dzinie. 

* Rekolekcye w więzieniu. 

Z zapoczątkowania warszawskiego gubernia|- 
nego inspektorą więziennego, von Petza, w war- 
szawskieim więzienin karnem — jak donosi „War- 
szawskij Duiewnik* — odbywają się konfereneye 
religijno-moralne z więźniami małoletaimi, które 
z aresztowanymi Latolikami prowadzi ks. Soko- 
lowski, 


ZE ENEA 


* Sprawa inż. Marczewskiego. 

Donosiliśmy w swoim czasie, iź warszawskie 
władze sądowe odmówiły uwolnienia z więzienia 
kierownika budowy mostu i wiaduktu, inż. Mar- 
czewskiego. 

Sprawa ta poszła do władz ministeryalnych 
i jak nam donoszą, inż. M. z powodu choroby ma 
być uwolniony czasowo z więzienia, o ile lekarze, 
wyznaczeni przez sąd, wydadzą w tej kwestyi od- 
powiednią opinię. 

* Z kolei warszawsko-wiedeńskiej. 


Stroskana Rodzina. 


4 Ę 
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wiony pomnik Juliusza Słowackiego. Przedstawia 
się on ze wszech miar dodatnio. Na tle niszy, u- 
jętej w obramowanie z czerwonawego kieleckiego 
marmuru, 0 formach tak prostych, że aż prawie 
surowych, poeta w postawie siedzącej, za wspar= 
tą ma dloni przecudnie wymodełowaną głową. Po 
za nim w głębi, geniusz w postaci skrzydlatego 
rycerza ze spuszczoną przyłbicą. Grupa, wyko- 


nana z pięknego bronzu o zielonawych tonach. 


Dowiadujemy się, iż z racyi projektowanej , 


przebudowy stacyi Warszawa kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, wzięta została pod uwagę sprawa po- 
sunięcia tej stacyi po za ulicę Żelazną, Natural- 
nie wchodzą tu w grę różne kwestye techniczne 
i materyalne. Jeżeli tylko rachunek wypadnie po- 
myślnie, to kolej warsz.-wiedeńska nie omieszka 
skorzystać ze sposobności przesunięcia stacji i 
sprzedaży placów pomiędzy ulicami Marszałkow 
ską a Żelazną pod przecięcie nowych ulie, budo- 
wę domów itd. 

* Wybuch bomby. 

W domu X 23 przy ulicy Nalewki mieści się 
na pierwszem piętrze skład taąsiem, koronek i in- 
nych towarów A. Repsteina, Do składu prowa- 
dzą dwa wejścia: frontowe i ze schodów kuchen- 
nych. 

Wczoraj wieczorem o godz. 8, gdy caly per- 
sonel składu znajdował się w pokojach fronto- 
wych, na schodach kuchennych rozległ się wstrzą- 
sający buk, 

Rzucono się do kuchni i ujrzano: drzwi wy- 
sadzone zupełnie, szyby wybite, ezęść schodów 
wyrwaną, tynk w wielu miejscach odleciał. Prócz 
tego w wielu mieszkaniach szyby popękały. 

Wezwano policyę, Która stwierdziła, iż po- 
wodem wybuchu była podłożona przez kogoś bom- 


ba o bardzo silnem napięciu. Części bomby w po- | 


staci odłamków blachy leżały w sieni; zabrano je 
do cyrkułu. 
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Rozpoczęto poszukiwania sprawcy zamachu, i 


lecz nikogo na razie nie znaleziono i nie areszto- 
wano. Przypuszcza należy, iż zamach dokonany 
został na tle ekonomicznęm. 

Wskutek tego, iż pracownicy skladu znajdo- 
wali się w dalszych pokojaeh, w Kachni zaś nie 
bylo nikogo—zamach nie pociągnąt za sobą ofiar 
w ladziach. 


Z LITWY I RUSI. 


Zapis na teatr polski w Wilnie. Zmarły nie- 
dawuo w Saratowie dr. W. Miknoki zapisał po- 
dobno na teatr polski w Wilnie 40,000 rb. 


Pomnik Słowackiego w Krzemieńcu. W piątek | 
ubiegły ks. Bie.ecki, proboszcz krzeinieuieckiej pa- | 


rafi, poświęcił świeżo w tamtejszym kościele usta- 


Całość 4 i pół metra wysokiego pomnika, dłuta 
Wacława Szymanowskiego—porywa szlachetnością, 
a imponuje powagą. 

Jest to pierwszy na Rusi od lat wielu pom- 
nik tej wartości artystycznej i takiego głębokiego 
znaczenia. 
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Odpowiedzi Redakoyi. 


Mauczycielowi Zupełnie słuszne są słowa pań- 
skia i eałkiem usprawi.dliwione jest życzenie poprawy 
bytu nauczycieli, w szczególności zaś nauczycJeli w szko 
łach ludowych polskich, Ale brak w artykule wskazówek, 
jakim sposobem praktycznym społeczeństwo nasze uczy- 
nic może zadość temu życzeniu, 


Lekarz weterynaryi 


Mi. Kieśkiewicz 
PIOTRKOWSKA He 190. 


Przyjmuje interesantów od 8 r. do 12!/, po poł. 
Udziela porad przy kupnie koni. 
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=== Najlepiej pielęgnuje 
zęby i usta ten, kto 
wytrwale codzien- 
nie stosuje „Odo!*. 

aseo 
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Niemcy o Częstochowie. 


ROZWOJ — Czwartek, dunia 10 listopada 1910 r. 


W ultra hakatystycznym dzienniku „Schlesi- ; 


sche Zeitung“ ukazał sie pod nagłówkiem „Czę 
stochowa a polacy“ artykuł, w którym z najwięk 
szem zdumieniem odkryliśmy w stosunku do nas 
iskierkę przyzwoitości i równowagi moralnej. 

Są to w pismach tego kierunku objawy tak 
rzadkie, że choćby dla swej niezwykłości zasłu- 
gują na przytoczenie. 

Oto co pisze „Schlesische Volkszeitung": 

„Rabunek drogocennych klejnotów w klaszto- 
rze paulinów na Jasnej Górze pod Częstochową, 
równie jak w związku z nim stojące zamordowa- 
nie jednego ze współwinnych przez zakonnika i je- 
go sługę, jest teraz ożęsto opisywany jako „pol- 
nische Wirtschaft“, objaw rozluźnionego aż do 
zbrodni społeczeństwa. 

Na zarzuty te nadsyla nam kanonik kapitu- 
ły w Gnieźnie, ks. Sander, następujące pismo: 

„Żbyt ezęsto piszą i mówią teraz 0 skanda- 
lu w Częstochowie, a podają przytem malo po- 
chlebne zdania o polskich stosunkach. Wszystko 
bardzo niesłusznie. Naród polski, ani w całości 
ani w poszczególnych częściach, nie może być od- 
powiedzialny za wypadki w klasztorze. Nie jest 
to winą polską, że polak zakonnik okazał się zbro- 
dniarzem, choćby nawet przyszło uczynić zarzut 
słabości jego przełożonym, co do czego jednak nie 
są jeszcze akta zamknięte. 

„Biskupi polscy nie mogą być do odpowie- 
dzialności pociągami, klasztor bowiem im nie po- 
Megał i biskupi nie mieli təam prawa kontroli. 
Zrozrmieć tn raczej i uwzględnić należy przede 
wszystkiem stosunki rosy'skie. nie polskie. O po- 
lakach powiedzieć trzebe, że się znaleźli w tych 
nkolicznościach wprost wspaniale, W przewsżają 
cej swojej większości zmiął naród polski lakiesta 


"dzi (i nawet bardzo słusznie) o nieodzownej 


(zków zawodowych na wzór Zachodniej Europy i | 


t większy jest ucisk polityczny, od którego cierpi í 


now sko, jakie tylko podziwiać należy, a nawet , 


trochę pozazdrościć go można. Wiesć o zbrodni 
podziałała jak narodowa katastrofa. Zgroza jed- 
pak nad znieważep'em świątyni, nie wyraża się fa 
ryzeuszowskiw gniewem na winnych, ale caly nae 
ród pogrążony jest w boleści nad zhańbioną 
swiętością. Ohyda ezyna i troska, że spelniony 
został przez ziomka, przeważają nad jpuemi n 


P h 


- pitałów w miezem iuuem, jak w tym ucisku poli- | 


czaciawi, a myśl o tem wywuiuje w calym naco- | 


dzie jedynie pokutne usposobienie  Poezciwy je 
dev rzemieślnik żalił się przede mna na swoją bie- 
de. lecz wnet się opamiętał i strząsając z siebie 
jakby coś okwopuego, dodal: „Ale jakoś toze mną 
będzie, byle nie stac się takim Jak ten w Czę: 
stochowie, byle mie chcieć zostać bogączem.* Ja 
sądzę, że cześć narodowi przynosi taki sposób my 
ślenia w takich okoliczność ach, bo z nicb czer- 
pie naukę pokuty à poprawy. A zatem powinna 
prasa niemiecka byc ostrożn ejszą 1 wstrzemięź 
lwszą w omawianiu tych smutnych wypadków. 
Zamiast rozdzierac serce uarodu, raczej milczeć 
każdemu, chocby był ipnego plemiema, a z pola 
kami pragńął walkę toczyć!* 


że do walki z polskim ruchem nie należy wpro- 
wadzać rzeczy, nia majacych 4 nim uie wspól 
ego". 

Ks. kanonik Sander, którego list przytoczył 
organ hakatystów, jest niemcem. Nazwisko jego 
wymieniano niejednokrotuie na liście kandydatów 
do tronu arcybiskupiego w Poznaniu. 


Przemysł i związki zawodowe. 


Organ Rady zjazdów przedstawicieli prze- 
mysiu i handlu wystąpił z ciekawym artykułem, 
nawołującym sfery miarodajue do zaprzesiania 
represji, stosowanych z surową bezwzględnością 
przeciwko związkom zawodowym, 

Wystąpienie organu przemysłowców jest bar- 
dzo charaklerystyczae w dobie, kiedy na ruinach 
różowych uauziei święci orgie tryumfu reakcya 
polityczna. Snadź przemysłowcy nie chcą cię- 
gnąc nadal za rydwanem zwycięzkiej reakcyi i 
oto, zaznawszy cierpkich owoców 
podnoszą głos przeciwko systematycznej metodzie 
gnębienia rachu robotniczego przez administracyę. 

Coś, jak gdyby sumienie ruszyło się w pier- 
siach tych, którzy jeszcze niedawno na poszcze- 
gólnych zjazuach, a więcej z cicha nawoływali 


sfery miarodajne do urwania głowy „hydrze anar- 
chii robotniczej* upatrując w każdym związku 
robotniczym niebezpieczeństwo rewolucji. 

A dzisiaj? 

Dzisiaj „Torgowla i Promyszlennost* dowo- 
po- 
trzebie dla Rosyi dobrze zorganizowanych zwią: 


przekonuje rząd o potrzebie wolnego 
organizacji robotniczych. 

„W dobie obecnej — pisze wzmiankowany 
organ przemysłowców — konieczuem jest natych- 
miastowe spełn enie życzeń, niejednokrotnie wy- 
powiedzianych przez naszą organizacyę i ©za30- 
pismo w sensie zmiany praktyki administracyj: 
nej w stosunku do związków zawodowych':. 

Z jeszcze mocniejszym protestom występują 
przemysłowey przeciwko polityce rządowej, któ- 
ra w skutkach okazała się zgubną jdla interesów 
przemysłu. System polityki wewnętrznej, dążący 
do zabicia wszelkich objawów samodzielności 
społecznej, tępienia inicyatywy prywatnej i opie- 
ki rządowej, odbił się zgubnie na interesach 
wielkiego przemysłu. 

„Torgowla i Promyszlenost* slusznie tedy 
robi wniosek, że między rozwojem ekonomicznym 
kraju a polityką wewnętrzną istuieje staly zwią- 
zek; puls ekonomiczny kraju bije tem słabiej im 


rozwoju 


caly organizm społeczny. 

Ze słów czasopisma rady zjazdów przemy- 
słu i handln wynika, że pom mo obfitej gotowi- 
zny na rynku pieniężnym, wypłaty gotowizną i 
przepełnienia kas bankowych, — przemysł chyli 
się ku upadkowi wskutek... braku pieniędzy. 
Wolue kapitały leżą w kasach, lub służą dla ce- 
lów spekulacyjnych, ale usilnie unikają kontaktu 
z przemysłem, Zagraniczni i krajowi kapitali- 
ści mie zdradzają chęci lokowania kapitałów 
w przedsiębiorstwach przemysłowych w Rosyi. 

Analizując przyczyny tego ciekawego zjawi- 
ska, autor artykułu przychodzi do wniosku, któ- 
ly ze względu ua jego symptomatyczne znaczenie 
przytaczamy w całości: 

„Zastanawiając się spokojnie nad stanem ro» 
syjskiego ekonomicznegu życia, nie możemy nie 
upatrywać przyczyny smutnej obawy woluych ka- 


tyezuym i w tem be-litośnam  przesładowaniu, 


| z któremi spotyka się u nas wszelki objaw sa- 


modzielności i wszelki cień imicyatywy* a dalej: 

„Nasi ministrowie nie krępują się zupełnie 
w naruszania nawet najjaśu ejszych praw, zapomi- 
nają zupelnie o naturalnej swojej roli, umęczają 
uieznośuą procedarą i ślamazarnością, i wszędzie 
nakładają ciężką swoją rękę ementaruego spoko 
ju. Czyż nie nadszedł czas by zastanowić się 
nad tem?” 

Z obozu wielkiego przemysłu, naturalnego 
sprzymierzeńca rządu, padły ostre wyrazy, potę- 
piające politykę wewnętrzną. Widocznie żle po 
czyna s'ę dziać w państwie... duńskiem, jeśli je- 


| Ą r 
dua z głównych podpór zolityki ogólnego gu 
„I my uznajemy — dodaje „Schlesische Z:g.*— : = r PE AR 


„ūspokojönia** 


bienia, stały jego alant i pupil, przyzwyczajony 
do zbierania sutych okruchów ze stołu rządowe- 
go, podnosi protestujący glos i nawołuje do upa- 
miętania się tych, którzy o niczem pamiętać nie 
chcą. 

Nasuwa się jeszcze mimowolne pytanie, ózy 
za slusznemi, wypowiedzianemi w tak ostrym to: 
nie uwagami, nastąpią ze strony przemysłowców 
odjowiednie kroki polilyczne? Należy spodzie- 
wac się, że Rada zjazdów przedstawicieli prze- 
mysłu i handlu pójdzie za głosem sumienia, któ- 
re zualazło wyraz w organie. reprezentującym 
interesy przemysłu, zrozuiniawszy, że woluy ro- 
zwój przemyslu możliwy jest jedynie w atmosfe- 
rze wolnosci obywatelskiej, 


Polacy W Kandi djednoczonych. 


Ze Stanów Zjednoczonych Ameryki otrzyma : 
la „Köln. Vulkszeitung* następujące ciekawe szcze- 
góly z życia tamtejszych polaków: 

Obchód grunwaldzki, ktory w kraju woluu 
ści mógł się odbyć bez wszelkich przeszkód i te: 
prawdziwie po polsku był święcony, wysunął zuo 
wu polaków cokolwiek naprzód. Po iune czasy 
polskose niewiele ma znaczenia w życiu publicz- 
nem. Co u polaków amerykańskich szczególnie 
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się uwydatnia, to uderzająco siłne mnożenie się. 
Kto w Chicago przechodzi przez dzielnice pol- 
ską, ten widzi na ulicach więcej, aniżeli gils ein- 
| dziej dzieci. A na wielkich okrętach morskich 
tworzą polacy — mianowicie na średnim pokla- 
| dzie—największą część podróżnych. 
| W liczbie urodzeń przodują polacy pro- 
ceutowo wszystkim narodowóściom. Ks, Wacław 
| Kruszka opisał w 14-tu tomikach dzieja polaków 
| w Ameryce, Oblicza on polaków z urodzonymi 
w Ameryce dziećmi na przeszło 3 miliony. Prasa 
| polska wylicza 4 miliony, co nowsze dochodzenia 
zdają się potwierdzać. 

W Pensylwanii jest 525.000, w stanie Nowym 
Jorku 502.000, w Illinois 450,000 polaków, w Mas- 
sachusetts 350,000. Polacy są we wszystkich sta 

| nach, nawet w Alasce jest ich 150. Naturalnie 
| nie zapomnieli oni o tem, aby nazwy miast znacz- 
į niejszych w starej ojczyźnie przenieść także da 
» nowej. 
| Niedawno temu ogłosiła gazeta „America* na- 
| stępujące szczegóły o polakach: 
|  Nlejakiś Jan z Kolna (Johann von Kolno) miał 
| odkryć jako komendaut pewnego okrętu duńskie- 
go w roku 1476 wybrzeże Labradoru. Pewniej- 
| sze wiadomości istnieją o innym wychodź:a. 
| Niejakiś Wojciech Zaborowski (Zabriskie), 
| osiadł pod Hackensack w stanie New Jersey w 
roku 1662. Nazwisko jego znajduje się w pewnym 
koutrakcie kupna z indyanami z roku 1679, 
| Od niego mają pochodzić wszyscy Zaborowscy 
( (Zabriskie) w New Jersey i w Nowym Jorku. 
| W roku 1659 ustanowili holendrzy w Man- 
! hattan (Island) polskiego nauczyciela. 
Í Walki amerykanów o wolność przyniosły 2-ch 
wielkich bojowników i bohaterów: Kościuszkę i Pu- 
łaskiego. 

Rozbiór polski i powstanie w r. 1830 — 31 
wypędziły wiela polaków do Ameryki. W roku 
1855 przybyły większe masy, pod przewodnictwem 
franciszkanina Leopolda Moczygęby, który tych 
ludzi osiedlil w Teksas. Pierwsza kolonia nosiła 
imię „Pauny Maryi*, tu toż zbudowano pierwszy 
polski kościół, w następnym roku wybudowano 
5 dajszych, w przeciągu następnych 11 lat jesz- 
cze 11. 

Na zachodzie w stanie Wisconsin, osiedlili 
się polacy w roku 1858, nazwali osadę „Poło: 
| ma“ i zbudowali sobie Kościół, Dziś liczą w Wi- 
| seonsin przeszło 250,090 polaków, przybyszów i 
tamże urodzonych. 

W roku 1866 ym mwiworzono osady polskie 
w Missouri, w roku 1869 w Chicago, w 1870 ym 
w Veugylwanii, w Indiana, Mibigan, Ohio, Nowym 
Jorku itd. 

Od r. 1855 do 1880, powstało 85 polskich 
kościołów. 

Polacy, którzy wywędrowali od roku 1870, 
w więlcszej częsci zaliczali się do uboższych; zaa- 
leżli oni zatrudnienie w kopalaiach w Pensylwa- 
nii. Wielu z mch, oszczędzając, z czasem mogło 
nabyć ziemię i w ten sposób uniezależnić się ma- 
teryaluie. 

W stanach wschodnich znalazło wielu opusz- 
czone osady, które można było uprawiać. Pracu- 
jąc z początku jako robotnicy u innych, poznali 
powoli sposób amerykański pracy roluej, podno- 
sząc osady pilnością swoją do znacznego rozkwi- 
tu. Wedlug zdania pewnego profesora amerykań" 
skiego, sposób gospodarowania w roli, używany 
przez polaków, jest po dziś dzień wzorem dla rol- 
nictwa amerykańskiego. 

Silna wiara polaków z jednej strony zapobie- 
ga tworzeniu się innych wsród nich wyznań, z dru- 
giej zaś język polski przeszkadza propagandzie 
różnych sekt. Oprócz tego władze kościelue pola- 
kom sprzyjają. Naprzykład mają polaey własnego 
biskupa w osobie ks. biskupa Rohdego (w Chica 
go). Obecnie mają polacy w Stanach Zjednoczo- 
nych 517 kościołów i 546 księży. Ponieważ osad 
polskich wogóle jest 810, wiąo część ich jeszcze 
jest bez kościołów. 

Natomiast starają się polacy ile możaości 
wszędzie o szkoly parafialne. Dalej posiadają po- 
lacy kilka gimaazów, jeduo seminaryum (w De- 
troit) i kolegmm św Stanislawa w Chicago, pod 
opieką oo, zmartwychwstańców, liczących dzis 80 
członków, 

W zakładach tych używa się dwóch języków. 
Wychowańcy ich mają zostać aimerykanami, lecz 
wie powiumi zapominac, że są polakami i mają 
znać dxeje i ojczyznę swych przodków, 
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8 ROZWOJ. — enste: dnia 10 dosk m 1910 r. 


Piotrkowska naprzeciw. ulicy Ewańelickioj — 


Opólnie mara lecznica choróh zębów 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomhowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
pelne daty tdi dlo wprawiania sztucznych zębów. 


Specyalność: plomby porcelanowe, plomby zlote, złota 

korony, złote mosty (szłuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza dty H. Prus znajduje się przy lecznicy. 
ze Uwaga! Ceny bardzo nizkie! uwaga wa 
RIIS TEENE | 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Go!ca, i St. Jelnickiego 
Wólczańska M% 36, 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla zel >> od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
aca za poradę 60 | op, 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


i od a do 1'/, po południu. 
Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pami Dr. Zand Tennenbaumowa 


w poniedzia godz. 5'/, — 6'/, po południu. 1738r 


Specyalista chorób skórnych, | be 
entralna klinika 


chorob ZęDÓW 1 Jamy aste] 


piciowej 
D: St. LEWKOWICZ | 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Mo 66, tel. 14-79. 
Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacya 


powrócił. 
Leczenie ae E ET aok 
trycznym światłem masaż 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 


i, środy i piątki o 


wibracyjnym, 

Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 

Przyjmuje od 8—1 i od 6—8 w, 

w niedziele od 9—3 Dla pań od 
5—6 wiecz 114r 


Specyalista chorób skór- 
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x Dracownia y MARTY” 
E: a? Corsetiw a, PIOTRKOWSKA Ni 130, 


parter, m. 14. 
POLECA: — 


Gorsety wykonane według najnowszych modeli 
paryskich od najskromniejszych do „najwytwor= 
niejszych z materyałów krajowych i zagranicz= 
nych — po cenach umiarkowanych. === 


SE: 


KAROL SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 
Skud artykulów technicznych, Zelaza i Sali 


POLECA 


Żelazo handlowe we wszystkich gatunkach. 
Żelazo fasonowe: T-cowe, belki, U-owe ete. 
Blachy: stalowe, żelazue i cynkowe 

Drut: żelazny, stalowy, mosiężny 

Gwożdzie, nity, śruby 

Okucia, do drzwi i okien. 


Dr, E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mz= 
ozowyoh i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 
Od g. 11—1 i 4—7} w 


1462a 


| Dr. Rosenblatt 


uszu, gardła i nosa 
| Piotrkowska 36. 


76r 
SH Were od 10—11 r. i 5—7 pp, 


w niedziele od 10—11 r. 1318 


Dr. Med, Z. GOLE aa oana 


Choroby skórne I wener. órne ı moczopłciowe 


UL. MIKOŁAJEWSKA X 18. l: Stanięł. Pikari 


Godz. przyięė: od g kóz Zał a Ah 
77, pln pań od $- PIOTRKOWSKA Ñ 115 
Przyjm.: od 9—10 rano i od 5—8 


i święta od 10 Ed 2 rą kto) 
j wiecz. kobiety od 4—5  1331—r 


Dr. H. Sadkowski | Dr, i. Silherstrom 


rzeprowadził si 
na ulicę Piotrkowską 120. I. Promenada 13 róg Benedykta 
Choroby weneryczne (zy- 


Przyjmuje z chorobami wewnętrz: 
nem! (spec. żołądka i kiszek). philis) i mooczopłciowe, 
akóry i włosów. Usuwanie zbyteocz- 


m 


nych, włosów, wenerycz- 
nych i dróg moczowych 

Przyjmuję od godziny 8 — 1eaj 

w południe i od 4— 8 wieczorem; 


w niedziele i at tą od 9— 2 
149r 


Dla pań osobna poczekalnia* | 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnie AG 5, 


Dr. H. Szumacher 


charaby okarjczni i skórna 
Hawrot 2 
rzyjmuje od 8—10*/; 1 od ofe 
o poł, panie od 5—6. 
dziele i święta od 8—1 r 


" przyjmuje codziennie do g. 10-6) 


837: i 


Dr. |. KRUKOWSKI 


Cegielniana 4, 


„s Choroby pluc. 
Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener, 
ohoroby dróg moczowych, 
Przyjm. od 8—1 rano i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i 


swięta tylko do 1 rano 746-r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE 
NERYCZNE i MOCZOPŁCIOWE i NIE 
MOCE PŁCIOWE. 

Ul. Południowa ft 2. 
Pagant od od godz. 8—1 r. i od 4—8 W.. 

panie od 5—6 po pol. 1430—1— 


klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5364144 


Dr. Leyberg 


b. długoletni lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuja jakospecya].chorób 
Wenerycznych, płciowych i skórnych 
codziennią 8-12; 5—8; panie 12-1 
Nisosiele i święta tylko Poza obia 

rótka 5. 148 


Dr. A. GROSGLIK 


powrócił. 
Zachodnią 68 przy ul. Zielonej 
Choroby skóry i włesów, 
weneryczne i dróg moczowyOb. 
Przyjmuje HEEE r. i 6—8 w.; 
panie 5—6 wiecz. 
W niedziele i aga od moar: g 
do 12 rano. 474-r 


, | | i | Dr. FRANCISZEK 
„W U M m zigriEwicz 


ul, Piotrkowska 120, | (siarezy) 
POWROCIE. | 

Przyjm. od 11 do 12 w poł, 

i od 5 do 6%, wiecz., w niedziele 
tı ŝwięta od 9—11 rano. 3598 


Ir, Ark, Grllatbirę 


ul. kawrot M 38 


róg Widzewskiej Przyjmuje co- 
dzienule od 8!/, da 97/, rano i od 
4 do 6 po poł, W niedz i święta 
oł: 8'/,—9/, rano. CHOROBY 
DZIECI 1 WEWNĘTRZNE — 
AKUSZERYA. 1812r 


Dr. med. 


Alaksandor FABIAN 


rano i od 4 — Haig południu. 
ul. Rzgowska 3 (róg Gór: 

nego Rynku). 22511 
kz: nerwowe i wewnętrzne. 


DEIL Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA 38 45 294 


Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dziec: 


od 5— 1426r 


Specyəlista chorób wło- 

gów, skórnych (piagi | prysz 

cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZAITKIAG 
SREDNIA 58 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem i kosmetyczne. 
RA od 8 do Xej po poł 

lod 4 do 9 wiecz. 469r 


Telef. 17-14 | 


Ì wi _ Przyjmuje od it r. 


Codziennie do 9 rano i od 5 ha 
7-ej po poł 


(r FLANGE = i 


Choroby wewnętrzne. 
ulloa swiet) Na 5. 
Przyjm 


se Dr. A 5, PETE 


Chor. wewnętrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i KO). 
Wschodnia M 4 
przyjm. od g. 8—9 r. I jal PP. 


3542r 


Dr. B. DONCHIN* 
netyalista chorób OCZU 


ul. Zielona Nr. 11 
Przyjmuje od 9—12 i od4—7 pp. 


Wauław. Birari 


BENEDYKTA Na 9. 
Choroby weneryczne; 
skóry i drog moczewych. 


(9—i2 r. i 41/, — 7, wiecz.) 
4701 r 


Dr. med, W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71 
Chorsby serca i płuc; 


przyjmują ar E 9—10? r, 
i od 4—6 pp. 2019- 


nych włesów. Przyjmuje: 8—8'/3 F. 
KI 12—2-ej po południu i op 

/,—8w Panie: 4'/—5'/, po poł. 
w niedziele: do 2-8j W niedziele: do 2-ej po por 2461r por 2461r 


F Miia Garlicka 


Nawrot 1. 


powróchła. 3472r 


,D: Aronson 


| Akuszerya i choroby kobiece. 
| mieszka obecnie Pasaż Majeral 
róg Plotrkowskiej 


| Godz. przyjęcia: 9—11 rano Í od 
5—7pp. w niedziele 11—1. 1218r 


„Atonara A, Teonklor 


Benedykta 10, 
przyjmaje panie na słabOŚĆ, u- 
działa porad, niezamożnym ustęp- 
stwa. Dyskracra ścisła 12-r-25 


brodawki,zgrubiałą skórę 
usuwa Na skuteczniej Zune I na- 
grodzone 

Złotym 

Medalem 

w Paryżu 

Leszno 12. Cena 235 160 kop. 

Ządnć wsządzie. Wystrzezać się 
naśladownictw  Zwracać uwagę 
2613 


Wielkim 
ST. GORSKIEGO, WATSZAWA, 
na markę Glad,ator: 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnią 10 listopada 1940 r. 


NG 143. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowago 


miesta Łodzi 


poddje do powszechnej wiadomości, iż nieruchomość pod 
M 872a przy ulicy Kątnej w m. Łodzi położona, pożyczką 
Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi w sumie Rb. 10,000 
obciążona, z powodu niezapłacenia raty majowej z niedobo- 
rem 1910 r. w kwocie rb. 702 kop. 32, prócz przynależnych 
kar, na zasadzie $ 78 Ustawy Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi, Naj wyżej w dniu 5 (17) kwietnia 1872 r. zatwiet- 

dzonej, wystawioną została na sprzedaż przez publiczną l- 
cytacyę, która w dniu 9/22 lutego 1911r., o godzinie 11-ej 
zrana w Kancelaryi Hypotecznej powiatu Łódzkiego w m. 
Łodzi, znajlującej się w domu pod XM 427 przy ul. redniej. lama 
przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim odbytą zostanie, | EAREN 
wedle przepisów Najwyżej zatwierdzonych w dniu 29 raarca 
1878 rokn. 

w razie, gdyby dzień wyznaczony do odbycia sprze- 
daży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następ- 
nego. 

Zbiór objaśnień | warunki licytacyjne znajdują się 
w dokumentach przy Księdze Hypotecznej rzeczonej wyżej 
nieruchomości w Kancelaryi Hypotecznej powiatu Łódzkie- 
go i w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego tuiej- 
szego, w domu pod Ne 427 przy ulicy Średniej w m. Łodzi 
pomieszezonem i tamże przegląlane być mogą. 

Licytacya rozpocznie się od sumy Rubli 15,000 w górę. 

Vadium w sumie Rubli 2,000 przystępujący do licyta- 
cyi obowiązanym jest złożyć do rąk notaryusza, licytacyę 
odbywającego, nieuirzymujący się przy licytacji, będą 
mieli zaraz zwrócone złożone vadia. 

Pragnący uczestniczyć w licytacyi mogą stawać do 
takowej osobiscie, lub też przez pełaomoonika urzędownie 
umocowane go- 4052-3 


50 rb. tygodniowa 
może mozciyie i łatwo zarobić każda dzielna osoba, też jako paba - 
czne zajęcie. Wszystkia panaan szszególłj darmo i franka, 
a więc absolutnia baz ryzyka. Oferty składać: L. IE. Motzii S ka, 
sub. Oddz 8, Warszawa, Marszałkowska 130. 3764-32 


Posznkiwany do większej przędzalni bawelny wyłącznie dla 
średnich i cienkich wrzecięnnic — doświadzczony 


majster pomocniczy. 


Oferty z opisóm dotychczasowej działalności oraz kopie świa- 
dectw składać w „Ro:woju* pod „Wrzeciennice*. 4094 3-1 


Poszukuję do mego biura i r | 
ueza sopr zedania 


z 4-klasowem wykształceniem D OM | 


Urseto będą zt) piśmiene ` 
murowany piętrowy R 


z oficyną murowaną partero- 
wą i willą w 6 morgowym 
ogrodzie owocowym i warzyw- 
nym, przytem 1 moirga łąki, 
zarybiony m stawem, oranżeryą 
Posiadłość ta bardzo odpowie- 
dnia na letnisxa, Wiadomość 
na miejscu u doktora Podcla- 
chowskiego. 4040 —3-2 


OUDOUR 


Edward arain Pty ms Ra ! 
—3—1 
"EE" a tai) 


Wysokie wynagrodzenie! 


Wczoraj włeczorew o godz. 7—8 
pa drodze od ul. Pańskiej % 74 
do Radwańskiej X 43, zglnął 
pierścionek, Uczciwy zne- 
lazes A, aie zgłosić na Rad- 
wańskiej, III-e piętro. 4100-3-1 


Meble, 


do sprzedania bardzo tanio: kre- 
dens, krzesla kryta skórą, Stół, 
otomana gz lastrem pluszowa, 
biurko, garnitur mebli, 2 trema, 
szuży do ubrania, 2 łóżka z ma- 
terscami, umywalnia z marmū 
rem, bleliźniarka z lustrem, toa 
latka, szafki nocne, otomana dy 
wanowa, zegar dnży, obrazy olej- 
ne, Słupki, parawanik, gramofon, 
stolik do kart, lampy, oraz róż- 
R H pia — Nawrot 3% 44 

eA —156 


JEZYK mm 


wykłada 


R rodowity anglik 


i w Instytucie 7 
$ lęzyków Mowożytnych %g 
5) D-ra KUMMERA 


SĄ Południowa 3, Piotrkowska 16. Bi 
o 1096 I 


Be sprzedania 
„Quo Vadis* ilustrowana Slenkie- 
micza, „Wojsko polskie” Gemba- 
rzówskiego, „Notatki myśliwskie 
z Afryki“ Potockiego, „Pismo św.* 
Dorego i różne rosyjękia książki. 


Jaliusza 11, m. 51 4074—3 


NASZYNISTA 


opaan z lokotmobilą, potrzebny. 
CE Stg: Piotrkowska 78, 
n stróża. 4034—3—1 


Karol Sapiński 


Adwokat, 
Szkolna A 23 (dom własny), 
Przyjmaję do 10 rano iod 5 do8 

wiecz. 3632.12 10 


Nawo otwoczong magazyn polecą 
nadzwyczaj tanio 1 alegancko 
wykończone gotowa ublory. Pzyj* 
muje obstalunki z własnych I po: 
wierzonych matergałów. Ubiory 
dziecinne. Poleca sią łaskawa 
pamięci Wólczańska Nik 43. 

4086—3—1 


MEBLE Ta 
do sprzedania bardzo tanlo, pig- 
kny garnitur salonowy: fremo, 
kredens, stół, krzesła, łóżka z ma- 


MASŁO 


teracam!, bleliźniarką z lustrem, gmistankowe świeże | solon 
umywalnię z marmurem szafę, w zółoych gatunkach na składzie 
konda anasa P pahaa d stala do sprzedania. Handlują- 
aiaa AR Kio olejné, ma- | oym znaczny rabat. rya Ls: 
szynę. Glówna % 42, m. 91, Ww Í 
drugiem padwórzu. 4102-3-1 LEKCYE 

języka palskiego i francu- 

Zgubiono albo ukradziono An- gkiega dla dzieci oraz osób do- 

toniemu Morawskiemu na wicy rosłych. Kursy dla cudzoziem 
Zgiorskiej % 29 m. 24 | ców, Metoda ułatwiona. 


| Tam też mogą się zgłaszać oso 


ówiartizę losu by, zaniedbana w edakacyi. Ulica 


loteryi warszawskiej 4-ej klasy 
3% 18908 dnia 9 listopada. Ostrze- 
Ra się przed nabyciem. 277981 


Posady praktykanta 


lub ucznia do kantoru lub banku 
poszukuje młody człowiek 46 kl, 


Niniejszem mam honor zawió- 
| domić, y moja 
| ĄADŁODAJNIA, 

ETE pyta sig przy ule Długiej 
M 93 sprzedaję mięso końskie 


wykształceniem. Gruntowns zna- otowane oras Surowe. Kupuje 
jomość rosyjski, polsk. inieriieck. ; konie w każdym wieku także ! 
Oterty pod „Staranny* proszą Kae kulawo, W Muratómw. 4046 
Żyć W „Rozwoju“. 4098 — 
B j ZAKŁAD 
R. imm- 

zajęcy | kuropatw nadoszło. | id hi- yaienitany 
Sprzedaż od 76 kop. sztuka Wg | gurawieckiago 
Skład masła i produktów wiel- Ul. MIKOŁAJEWSKA % 29. 
skich „ZAGON“, Piotrkowska 103, Gimnastyka szwedzka dla Pun, 
, w podwórzu. 4032—38 Panów | dzieci. 4070'12 


Długa 83, i piętro.  8430d]| iğ 


EGZYSTUJĄGA 0D LAT 20 W Ł00Z 


s| Prucowniu huttów |z 
=| ZNACZENIA BIELIZNY | 
zj D. Mziewicnwej |; 
„| z dniem 1 października |; 
z r. b zo ostata ž 
È Przejazd 16, |5 


Przyjmuje się uczenice, 


Rz = 
CE Po 


UNaa PRZEJAZD N? 16, | 


frobne ogłoszenia. 
A,A.A.A. A. służby ui 


Piotrkowska 7, poleca różnegu 
rodzaju służbę z dobrami świa: 


dactwami, 65838 - 15—11 
À, A. 300 rubil poszukuję jako 
pożyczki do otwarcia 


sklepu x pluszam i palanteryą. 
Widzewska 145, piwiarnin, 7671 


| ska 81, B $ 


| trzebni Łąkowa % 22 


| przystępna, 
prinia, który już pracował | Uit 


Ą rot. Warszawa, Wilcza 18, 

Bprawy, porady, przyjmuje do 

: 11-86] 1 5—7 pop. i 

| ustępstwo 3980—30—13 

CHopiec_ potrzebu potrzebny do ( do bafatu 
III klasy na st. RD 

7556—83 —1 

Qiorcy płatni do sluszrni me= 

blawei — potrzebni Mikoła- | 

lawska 27. 7490 -20-2 


Derisdezony korepetytor przfq= 
sposabia do wszystkich klas 
klmnazynm, oraz na świadsciwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
+ (1—8 1545 
orm w dobrym stanie za 
80 rubli do sprzedania. An- 
drzeja 18 m. 1. 1569—3.—1 
Get koncertowy, 40 płyt, 
sprzedam za bezceą. Widzew- 
ska 40—6. 7557 —3082 
Gimota nowy sprzedam tania 
Aleksandryjska 34, m. 18. 
1457 —3wc—3 
jzrseika zagraniczna posznkuja 
Jekcyi niemieckiego, francuskta- 
go 1 muzyki. Oferty w biurze 
ogłoszeń „Promień*, Piotrkow= 
"76 54—2—1 
J?! sklep do sprzedania z po- 
powu zmiany Interesu przy i 
ulicy Ciemnej % 130.  7568—%'1 
KIs"cowa z krojem francuskim, 


15 letnią praktyką, poszukuje | 


szycia w domu prywatnym. Zle- 
lona 32, prawa oficyna, Dynus. 
1559 —1 
Kora ślusurski 1 élusars na 
trajbowane 1 glate roboty po- 
7560 31 
Ke w Źglerzu chca doim, plac 
lub ziomię kupić, lub sprzedać, 
niech się uda do pośredulka P. 
RUA skiego, w. Parzęczawska 
ù 92—11 1567—3—1 


i M do sprzedania Średnia 
At 86. 7509 


—3—3 

Mr bąbenkową sprzedam 
tanio. Widzewska 139, m. 25 
1458—4Wc—3 


, Mess Singera używane sprze - 


dam tanio Alekssudryjska 34 
7815w68c86 

M" Singera prawie no- 
M; BE pierścieniowa 

i maszyna piękule szyjąca za 16 
tubit. Konstantynowasza X 7—16. 
6955—18wes11 

łód świeży na pudy i funty. 
Wólczeńska 139—10. Pokój 

do wynujęcia dla kobisty. Cena 
1565—3— 1 


drakarni, może sią zgłosić, 
Przejazd 8, do drukarni „Roz 
woja”, 

miesi zdolny czeladnik kra- 
kong Główna % 9, Wierzbi- 
7536—3—2 
pozna panna do bafita. Wól- 
czańską 97 m. 2, Pawiikow= 
7547 —3—2 
potó umeblowany do wynnję- 
cin. Wiadomość tylko u Ko- 
lubińskiej, nie u stróża. Andrze- 
5 7 m. 82, 7463 —5—4 
Przeł chłopiec w wieku 
14—16 lat 6 wszelkich robóż 
lekkich. 5, 1 S-ka, Łódź, 
Piotrkowska % 127 7515-3 3 

oszukuje lekeyi uczenica VI kl 

w cenie bardzo przystępnej. 
Oferty proszę składance w A min. 
„Rozwoju* pod S. J 7575—1 


sks, 


potrzebuy uczeń na prastykę | 


do fryzyern. fiela. * 30. 
3—3 
[oszukuje posady ROT Jako 
pomocnik bucbaltera, koraspo+* 
denta lub t Lask. oferty dla 

„Rwangelika* — „Rozwój“. 

1508—2-—2 
Po! do wynajęcin umeblowany 
może być z całodziennem žy- 
ciem. Andrzeja 46 m. 10, 3-0ie 
piętro. 1530—2—2 
isaning piękne nowe do sprze- 
dania | slatka na parą lub ja 
dnego konia. Andrzeja 46 m. 10. 
7531—2,—2 
[poszukuje sią pokoju mumeblo- 
wanego przy rodzinie z usługą 
w śródmieściu, na cichej ulicy, 
na piorwszem piętrzę. — Oferty 
łask, w Admin. cosy da? pod 
AH, M % 20. 555—1 


jaray bakat się plos Ki, Jam- 
nik). Wiadomość ulica Prze- 
jazd Je 43 u stróża. 7663—3—]1 


-ecem EZ W Z O A O 


pokój frontowy o dwóch oknach 
z umeblowaniem lub baz da 
CA. przy ul. Cegielnianej 
17573—2—1 
potrzebny wożnica samotny ze 
śwładectwam. Ul. Pańska 68, 
7664—1 
Pytrzebay chłopiec do posług. 
Widzawska 70, opteka. 75661 
otrzebaa zdolna prasowaeczka. 
Ul. Mlisza 38, praloia 7558721 
|Possukwę szycia w dymach pry- 
watnych. Wisdomość Zagajni: 
kowa M 19 m. 31. 7562—1 
pPotrzebay mouter do váwiatla- 
nia elektrycznego i młody ro- 
botnik z początkami ślusarstwa. 
Rutkowski, Piotrkowska 46 7561 
Pa przy rodzinig zarzą ud- 
gap: rg Era 11 
T574—2—1 
pissi chłopiec na posyłci, 
Zgłaszać sią do drukarni „Boz 
woju*, Przejazd 8, IL piętro, do 
godz, 9 rano, 
SPB tauio dwa pince pa 
45 łokci szerokie i 92 głębo= 
kie — w Nowych Chojnach. Wia- 
domość: ul. Zielona 3 16. u stró- 
ża domu. 1513—8—3 
tayret w średnim wieku, odpo- 
miedzialny, z dobremi rekomen « 
decyami — poszukuja miejsca. Ul. 
Zisiona % 30, w sklepie. 
7521—3—3 
Sklep kolonialno-dystrybucy)ny 
do sprzedania z powodu nie- 
porozumienia sią dwóch spólni- 
ków. Grabowa 3 30. 750633 
Sklep kolonialny bardzo tanio 
Zaraz do sprzednnia z powodu 
wątłego zdrowia. Rokicińska 
7431—3— 


S; do Bprzedania schody dra= 
- bie prawie nowo. 
7546—8—2 
Giles rzeżniczy do sprzedania 
zaraz 3 powodu wyjazdu z 6a-/ 
łem urządzeniem, Można kaptěi 
za bezcen. Południowa M 29. 
7541—8—% 
Sklep kolenialno-dystrybacyjny 
do sprzedania. Obojny, aliea 
Dolna % 8. 1527-8682 
W'iedłarnce codziennie do War- 
atwi szelkie 


Zen alspodjcni=męjać niec, 
l. 24, posiadający dobre świa- 
aot poszukuje posady, Ła- 

skuwe oferty w „Ratrają* pod 

i 8. G. 71518—6—2 

Z* lekeye muzyki na fortepianie 
oddam pe. Oferty w „Boże 
Fu po AE 7517-3 = 


EA a ZNAlĄZCA a 
czy zwrócić zna wynagrodzeniem 
na ul. Zgierską Ne 18, I piętro, 
do W. Fljałkowskiego. 7528'3 3 


Zagubione dokumenty. 


NOZ Kowalski 
od paszportu, wydaną z >. 
Wojdysławskiego. 1514—3 
ZH Szcezeblecki zagubił pałą 
aszportu, wydaną z fabry- 


zagubił kartę 


kl Na aenborca, T445—3—1 
aa Górek zagubił paszport, 


wydany z gminy maa a, pow. 
tureekiago 1542—82 


Kaus od paszportu na imię 
Walentego poni y 
LĄ pi z fabryki B., i D u- 
ralskich. zagingta, 7572—1 
g einga karta od paszportu, 
wydana z fabryki Szteinert na 
imig Józefy Mikulskiej. 753582 
Zegna paszport na imię Józe- 
fy Marcnii, wydany z gminy 
Łazin. 1587 —3—2 
Z mą kwit od biletu wojsko 
wego, wydany z kancel 
kolei kalisziaj na imię Józefa 
Kosiówicza 7548—3—2 
aglnął paszport na imię Sto- 
fana Totlaka, wydany z gminy 
Bolkowa, pow. łęczyckiego 
1553—3—2 
aginął paszport na imię Anny 
Z brok wydany z gminy Mi- 
kołajów, pow Brzeziny. 7522:3'8 
gasna Dzi na imią Stani- 
bb ika indzejna, wydany przez 


— 


| komisarza 7 cyrkułu m. Warszawy 
1625—23—3 
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„ma a maa 
TISS ere e 0 


powrotnej 


Å= IMa Il {l 


JEST DO SFRZEDANIA COO] 


JEDEN WODNORURKOWY KOCIOL -lpm 


; : anie 15 i . pow. egrzewaczom 38 kw. metr, | f "A" EE 
w bardzo dobrym stanie 150 kw, metr. pow. z przeg a potrzebne zdolne 


na 11 atmosfer, 3,67 kw. metr. pow. ruszt. Bliższe szczególy w Pabianicach 


0 w Biuro Towarzystwa Akcyjnego ROB. SAENGER. «e| | Gfajjicjąrki 


ace 


Ulica Przejazd M 16, I-sze 


Wielki wybór OA 
Skumksowych kołnierzy z- Dr. Sk a lski 


Rusztinkowych O„ 6.15 
Karikułówych o, 16— 
Imiłacye SKUNKS. „ 425 
Skunksowych mufek 28.— 
Kasztańkowych „ 515 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 KOBIECE. AKUSZERYA. 
Przyjnuie od 8 do 5 po południu. 


Ul. Rokicińska 47, tclef. 6-19. 
4076—3—1 


Krawiec Męski 


M. Wierzbicki 


| Rartkutowych R: s po długoletniej praktyca w War- 
Imitticye SKUNKS, p 2.25 Ar I es otworzył za- 
cia 


uł. Głównej M 9, 
blizko Piotrkowsslej.- 
Obsialunki przyjmuje z wła” 
snych i powisrzonych mataryn- 
łów pe cenachbardzo przy” 
stępnych. 3854—4 4 


-_ Jdzwyczej tanto 
Futra damskie z kolnie- Egas i 
rzem karakulowym =- | NI 


Żakiety futrzane baran- BANA 
kowe, fokowe i żabkowe 


w wielkim wyborze od rb. 55— | 


Schmechel 1 Rosner 


Łódź, Piotrkowska 100. 


Pracownia Damskich 
Sukien i Kostyumów 


„STANISŁAWY“ 


Przejazu 48, m. 11, 
2-a piętro, wprost schodów. 
Wykonywa roboty elozaneko po- 
dłag najświeższych żurnali 2491 


Młody 
inteligentny 
Człowiek 
posiadający kilkoletnią ratynę bia- 
*3 |rową, obejmie w kancelaryach: 
f reeatgn, RAA Paa z 
i „lab w inny gałęzia: 
handia i przemysłu, wieczorne 
zajęcie, poczynając od godz. 4 p. 
p. Oferty łaskawie, sab „Zdolny 
100* w adm. „Rozwoja*. 5869 


ŁĄCZNIKI DO RUR 


EF Wyborny francuski koniak 
lano-kute POSTA 4 


ego rar Planat (0-0 


A -rzysztoł Brun i Syn |pee="oreo= Cognac i likier „Esparto” 


w Warszawie, Plac Teatralny. polecają wyłączni reprezentanci 3649—12—4 
Genwiki iltstrow. na żądanie franka i gratis. Bracia Jarocoy, Warszawa, Zgoda Ni I. 


RZZZŻZACAHZ 


TERCET - RZ 


Cesa EEA iskia Taom gospodarstwa wiejskiego |». 
hodowli drobiu oddział łódzki. CYRK A, DEVIGNE A 
R 


komfortowym budynku Q©Goosocoso 


DRUGA POWSZECHNA WYSTAWA DROBIU iiomo nsissyez:ine przedstawienie 


składające się z 3 ch obszernych oddziałów, 16 tn wybornych MX 
eyrkowego programa, z udziałem pierwszorzędnych artystek, 


otwarta zostanie i trwać będzie od d. 8 do 11 grudnia n. st. artystów i baletu europejskich cyrków, uebiutującgch po raz 


i A : pierws Łodzi, między iniemi 
wW zimowych ubikacyach Helenowa w Lodzi. WIELKIE WIDOWISKO WIELZIE WIDOWISKO 
Grupa hodbicgumowych niedźwiedzi, 
Ostatni termin dla deklaracyj: sobota 6/19 listopada 1910 roku. Programy i de- tresowanych przeź znanego pogromcę Wichmana. 


klaracye wystawy można otrzymać u sekretarza komitetu wystawy i w magazynie p. Adolfa a> I a EEC a dla BI Wiz SZAT RE 


Neugebauera, Łódź, Piotrkowska 49. Tamże będą przyjmowane dekłaracye na eksponaty. ļ|%ach i vrogramach Anons: w sobotę, 12b m fw niedzielę, 13 b. m. 
po dwa przedstawienia. Dzienna początek o godz. 3 po polud- 
` 4058 


PERE KOMITET WYSTAWY. niu, wieczorowe początek o godz. 81/4. 


Redaktar odpowiedzialny St. Łąpińskia W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd X 8. Wydawca W. Cząjewski. 


